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Szanowni Państwo,

Z przyjemnością zawiadamiamy, że wiele dużych przedsiębiorstw przemysłowych i budowlanych, w których kierownicze funkcje pełnią Wychowankowie Politechniki Krakowskiej, wyraziło chęć skorzystania z promocji na łamach "NASZEJ POLITECHNIKĘ'. Przedsiębiorstwa już dowiodły swej życzliwości dla Uczelni i deklarują dalszą pomoc. Cieszy nas fakt, że opiniotwórcza rola naszego czasopisma została doceniona.

Uprzejmie informujemy ponadto, że Osoby szczególnie dla Uczelni zasłużone i które przez swoje sukcesy dobrze promują Jej sprawność kształcenia, będą honorowane wpisem do ZŁOTEJ KSIĘGI WYCHOWANKÓW POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ prowadzonej przez Stowarzyszenie Wychowanków PK.

Składamy podziękowania Panu mgr inż. Marianowi Bosowskiemu, któiy jest Prezesem Zarządu i Dyrektorem Naczelnym przedsiębiorstwa Energomontaż - Północ S A. w Warszawie, sponsorowi niniejszego numeru czasopisma.
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Wykład wygłoszony przez Profesora Wiktora Zina podczas nadania Mu doktoratu honoris causa Politechniki Krakowskiej

„TELEWIZJA NARODOWA »

Telewizor należy dziś powszechnie do wyposażenia niemal każdego mieszkania w mieście i na wsi. Jest świadectwem i postępu, i zamożności. Tak jak pralka, lodówka czy kuchenka mikrofalowa.

Telewizor jest więc sprzętem, przedmiotem. W tych kategoriach wielu ocenia to urządzenie przekazujące głos i kolorowe obrazy. Tuż przy nim znajduje się magnetowid i przyrząd do zdalnego sterowania „pilot”. O zamożności mieszkańców świadczy FIRMA, doskonałość telewizora i jego anteny. Możliwość odbierania programów satelitarnych, telewizyjnej gazety>. Automatycznego nagrywania zaprogramowanych audycji itp.

Ciekawe, ale ok. 63% ludzi, niezależnie od wykształcenia, tak właśnie ocenia przedmiot stojący w ich mieszkaniu. Nie znajdują potrzeby głębszego, pozamaterialnego przeanalizowania problemu.

I to jest pierwsza niepokojąca sytuacja. Telewizor jest jak pralka czy samochód przejawem konsumpcyjnej kultury. Idźmy dalej, drążąc niejako zagadnienie. Telewizor można jednak włączyć i wówczas staje się on głównym ośrodkiem zainteresowania niezależnie od treści: bliżej nieznanej fabuły, jakiegoś pościgu, czyjegoś szczęścia czy nawet opowieści o troskach innych, a najczęściej morderstwach i samobójstwach (65% nowel filmowych to sensacja).

Plan zajęć domowych: mycia naczyń, odrabiania lekcji, napisania listu ulega przesunięciu na inny termin. Nie można mówić i myśleć sprawnie o planach własnych, o potrzebach rodziny, gdy wszyscy wpatrzeni są w ekran - lampę kineskopu - praktycznie przestali prowadzić konwersację.

A przecież ów sprzęt, przedmiot zwany telewizorem, stwarza już dziś możność wyboru treści oglądanych obrazów. Co więcej, istnieje wiele rywalizujących ze sobą programów, które w zapowiedzianym czasie emitują konkretne cykle: informacji, filmowe, naukowe, rozrywkowe. Niejednokrotnie są one technicznie perfekcyjne.

Reasumując - telewizor jeśli nie rozbił, to zmienił sposób życia rodziny. Nawet posiłki spożywane są podczas oglądania programów.

Były to luźne uwagi niemal felietonisty. Oprzyjmy się o fakty. Oto kilka danych z raportów Światowej Organizacji Zdrowia:

Zainteresowanie mediami elektronicznymi, w tym głównie telewizją, wzrasta jakby odwrotnie proporcjonalnie do wieku. Znaczy to, że ludzie starsi potrafią obywać się bez telewizji lub traktują ją świadomie wybiórczo. Młodzi zaś od 7. do 18. roku życia poświęcająjej od 3. do 10. godzin w okresie dobowym, przy czym czasu tego nie sposób wliczyć ani do edukacji, ani nawet do wypoczynku. Telewizja działa niewątpliwie destrukcyjnie na jedność rodziny, poprzez zmniejszenie odporności psychicznej i fizycznej jej członków oraz zatracenie naturalnych - uświęconych tradycją więzi strukturalnych rodziny. Nie musi tak być w przyszłości, ale tak jest obecnie. Życie niewątpliwie wyprofiluje jakiś wzorzec. Na razie czujemy jego brak.

Jesteśmy świadkami osobliwego - nie notowanego wcześniej w historii kultury - uzależnienia człowieka. Tylko od czego? Od przedmiotu? sprzętu? Na pewno nie. Sprawa jest o wiele poważniejsza i dziwić się wypada, że tak mało miejsca i uwagi poświęcająjej sternicy naszego świata. Odbiornik telewizyjny jest przecież tylko elementem potężnego systemu, który zawładnął światem. Ponad odbiornikiem na dachu lub w załomie muru znajduje się antena, taka lub inna. Ponad tą, przypominającą wklęsłą misę, krąży satelita, przekazujący zakodowane informacje, ukierunkowujące nasze życie i urabiające osobowość.

Tak złożyło się, że dziś wypada w kalendarzu katolickim dzień Sw. Tomasza z Akwinu (1226-74). Doktora Kościoła, czołowego filozofa średniowiecza, który wiedzą i metodą działania imponował mi zawsze. Do tej postaci pozwolę sobie za chwilę powrócić.
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Państwo jednak wybaczą, że mówiąc o telewizji i jej zaborczych możliwościach ingerencji w sferę ludzkiej psychiki wyrażę swój pogląd. Telewizja mogła powstać dzięki rozwojowi trzech nauk: cybernetyki, informatyki i elektroniki. Wydaje się, że wszystkie one kojarzą się z XX wiekiem. Jest inaczej. Platon w swoim Gorgiaszu wkłada w usta swego mistrza Sokratesa powiedzenie: „ cybernetyka uchroni od największych niebezpieczeństw nie tylko dusze, lecz również ciała i dobytek ludzki". Słowo „ cybernetyka " wywodzi się od sterowania, kierowania, a dotyczy nie tyłko jednostki, ale grupy ludzkiej. W znaczeniu Norberta IPienera (1984 - 1964) to już sterowanie. To już sterowanie maszynami, ale i organizmami, a głównie ludźmi (studia nad mózgiem ludzkim). Bratnią naukąjest informatyka. I tu również wypada odnieść się do przeszłości i patrona dnia dzisiejszego - Tomasza z Akwinu. Studiując jego dzieło misternej i logicznej syntezy stosunku wiary do rozumu odnajdziemy szkielet metody tak charakterystycznej dla nauki nazwanej później informatyką.

Może zatrzymamy się chwilę nad słowem informacja. Pochodzi od łacińskiego: informatio - przedstawienie, objaśnienie, pouczenie, wiadomość. Mamy tu do czynienia z obiektem abstrakcyjnym, niewidocznym, niewyczuwalnym; z jakąś drzazgą myśli - i to nie własnej - zespół informacji może tkwić i w żywym organizmie, i w martwym przedmiocie. W końcu Sw. Tomasz z Akwinu w ten nowoczesny sposób postrzegał informacje. Można by go uznać za ojca tej dziedziny.

Sięgnijmy do byle encyklopedii z drugiej połowy XX wieku. Cóż przeczytamy o informatyce: nauka zajmująca się uzyskiwaniem danych, prezentacją ich, przechowywaniem informacji, porządkowaniem i systematyką zebranych danych, sterowaniem i przetwarzaniem informacji, w końcu programowaniem ich.

U żadnego z autorów, poza samym Arystotelesem, nie odnajduje się takiej wierności temu systemowi, jak właśnie u dzisiejszego patrona Sw. Tomasza.

Gdy człowiek zastanowi się nad zakresem tej nauki stwierdzi, że to coś więcej niż dzieło Gutenberga - że to zawładnięcie psychosferą i posiadanie aparatu „ do profilowania dziejów". Właściwie wytyczanie granic pomiędzy cybernetyką i informatyką jest pozbawione sensu; obydwa kierunki uzupełniają się w zgodnej symbiozie.

Państwo pozwolą, że wymienię tu jeszcze jedno pojęcie wywodzące się z przydomka matematyka arabskiego, zmienionego pod wpływem greckim na pojęcie algorytmu. Dziś nie jest to pojęcie li tylko matematyczne. Jest to przepis postępowania, prowadzący do zamierzonego zadania lub odniesienia sukcesu. To wręcz receptura postępowania, zbiór poleceń dotyczący pewnych wyselekcjonowanych informacji (danych), ze wskazaniem kolejności ich realizacji.

Wykonawcąjest układ reagujący na te sygnały, spełniający polecenia. Może to być urządzenie automatyczne, ale również i człowiek, jego psychika.

W końcu elektronika. Cóż o niej można powiedzieć w paru zdaniach? Nie było w dziejach ludzkości takich mnożników i takich zjawisk masowych, jakie zawdzięczamy osiągnięciom tej potężnej dziś gałęzi wiedzy. To, że Gasparow - człowiek-mistrz szachowy przegrał z komputerem jest faktem. Faktem jest też, że można mówić do mikrofonu maszyny po angielsku, a ona przepisze tekst po japońsku czy odwrotnie. W dziedzinie telewizji pod każdy obraz można podłożyć inny dźwięk z perfekcyjną syntezą mimiki twarzy (na zbliżeniu) do nowej ścieżki dźwiękowej.

W obrazach telewizyjnych można ożywić zmarłych, włączyć ich do akcji, można poruszać się w przestrzeni wirtualnej i irrealnym czasie.

Jest to, jak powiadają fachowcy, ledwie początek drogi dalszego „rozwoju”, a może niewłaściwie adresowanego postępu.

Jak teraz spojrzymy na skrzynkę telewizora? Jak na ołtarz czy puszkę Pandory?

IPiadomo jest i nikt tego nie neguje, że Światowa Organizacja Zdrowia opracowała zestawy stymulatorów zdrowia psychicznego i wykaz zagrożeń. Czy ktoś się z tym liczy? Mamy wolny rynek. Sprawy massmediów, ich oglądalności i konkurencji stają się ważniejsze od tych profilujących ideologię i moralność odbiorców programów. Nikt nie zaprzeczy, że telewizja jest zupełnie innym środkiem przekazu informacji niż radio czy wszelkie odmiany słowa drukowanego, w końcu nawet filmu. Wszechwładna telewizja nie pozwala na to. by pracować i korzystać z jej usług. Wyklucza podzielność uwagi.

Telewizja żąda wyłączności. Doprowadza jak narkomania do uzależnień. Programy swe budowała w oparciu o wzorce radiowe mało tu przydatne. Zabrnęła więc w zaułki, z których będzie musiała wcześniej czy później wycofać się.

Wedle statystyk światowych UNESCO, dotyczących oglądalności programów, prymat biorą video-clipy, retransmisje z koncertów telewizyjnych fanów, filmy z supremacją przemocy, seksu, spraw irreal-nych i tzw. programy „ obiecujące ”, łącznie z rajem na ziemi. A przecież wiemy, że nie dobrany serial, kłamliwy reportaż, to pogrążenie w otchłań niepewności lub upodlenie milionów ludzi. Nie można też wykluczyć świadomego działania - przedmiotem manipulacji może być nawet naród.

Stop!

Telewizja jest i istnieć będzie. Spodziewam się, że na progu XXI wieku poddana będzie szczegółowemu osądowi społecznemu, a jej działalność ukierunkują odpowiednie konwencje, tworzące ramy działań. których obecnie brak.

Ale skoro abstrakcyjną niewidzialną informacją można aż tak sterować, to rodzi się pytanie o odpowiedzialności sumienia w odniesieniu do całego państwa i jego obywateli. Godzi się zapytać. Gdzie, kiedy i na którym szczeblu zapadają decyzje: co pokazywać i jak pokazywać, co komentować głośno, co szeptem, a co przemilczeć? By w to miejsce wstawić misternie inkrustowany temat, a może aż algorytm zastępczy. Niech telewizja ma świadomość, że ma do czynienia z nabytą już - jeśli nie wrażliwością widzów - to ich przyzwyczajeniami. Są oni bezsilni w odniesieniu do tego co słyszą i oglądają. Nie mają pewności czy jest to fałsz, czy prawda? Są również bezsilni w stosunku do szkodliwości fizjologicznej telewizji. Niespotykana w naturze częstotliwość zmian obrazu nie za pomocą normalnego procesu fizjologicznego postrzegania i przyswajania informacji. Mamy do czynienia z absolutną patologią. Darcie jedności akcji miejsca i czasu przez wprowadzenie reklam jest okrutnym tego przykładem. Psychiatrzy przestrzegają przed tym procederem, który zmienia właściwości i sprawność mózgu. Jego koncentracji, możliwości poznawczych i kształtowania się upodobań.

Telewizja obecnie w skali światowej sprzyja powiększeniu zagrożeń ludzkiej psychosfery (przypadek setek japońskich dzieci odwiezionych do klinik po obejrzeniu filmu rysunkowego).

A nasza polska telewizja jak się ma do poruszonych problemów? Najkrócej rzecz ujmując jesteśmy echem, a może nawet (nie mówię o telewizji państwowej) magazynem odpadów tego, co przeminęło z wiatrem na zachodzie, a da się jeszcze - i to dobrze - sprzedać w Polsce.

W obecnym położeniu Polski, w sensie geograficznym, gospodarczym i politycznym, nie możemy być dosłowni w sferze przyjmowania wzorców zagranicznych, szczególnie w globalizacji kultury. To co dobre jest na Manhattanie niekoniecznie musi służyć nam. Jeśli określiliśmy rolę telewizji jako bardzo ważną w świecie ustabilizowanym, to jest ona po stokroć ważniejsza w świecie przeistoczeń i transformacji.

Nie podaliśmy dotychczas definicji telewizji, bo przecież nie jest to tylko coraz doskonalszy środek przekazu, ale jest to nowy rodzaj sztuki, takie skrzyżowanie elektroniki z twórczością.

Jeśli tak, to nie może telewizja państwowa rywalizować z komercyjnymi. Dwom bogom służyć nie można, trzeba wybrać czy jest to służba Bogu, czy mamonie. Ojczyźnie czy reklamie, edukacji czy robieniu kasy. A w ogóle to telewizja publiczna (państwowa to mój dopisek) jest określeniem błędnym. Wszystkie są publicznymi, a pośród nich powinna znaleźć się jedna. Jedna narodowa, głosząca prawdę, sprawiedliwość i pojednanie, co wpisane jest w serce każdego człowieka. Nie powinna ona odwracać się od współczesności, ale też nie może zapomnieć o naszych korzeniach, o polskiej tradycji. Wstyd powiedzieć, ale nasza młodzież nie zna historii Polski. Nie zna naszych rodzimych i chlubnych wzorców kultury. Zna natomiast nazwiska gitarzystów i perkusistów z zespołów, które swoją grą doprowadzają do ekstazy.

Sterowanie telewizją to dziś nie działanie opierające się o intuicję, lecz potężną naukę. Jest to wysoko wyspecjalizowana gałąź informatyki, taka osobliwa chirurgia oka.

Ktoś powiedział: "Telewizja potrafi przedstawić powódź jako urok polskiej Wenecji, to znów klęskę narodową, przy której dwie wojny światowe stanowią igraszkę".

Ja dodam: Telewizja powinna ukazywać tylko prawdę, wtedy przestanie być siejącym zły zaczyn instrumentem.
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Czas kończyć moje uwagi. Chcę powiedzieć, że pochodzą one od człowieka, który przez 40 lat pracował dla telewizji - wykluczywszy okres stanu wojennego. Wykonał przed kamerami około 10 000 rysunków, przestudiował wszystkie ważniejsze prace dotyczące tego osobliwego fenomenu, jakim jest telewizja.

Zbliża się czas i jest już bliski, kiedy władztwo nad ludzkimi osobowościami, moralnością i wykorzystaniem danego nam czasu zostanie objęte międzynarodowymi rygorami, tak jak broń nuklearna. I nie będzie to działanie przeciw demokracji, lecz pomoc we wkroczeniu człowieka do następnego tysiąclecia. Dokonać tego można jedynie odnosząc się do Ewangelii. Bo inna ideologia jak dotąd nie istnieje.

Wiktor Zin


PRACE SENATU PK

NA POSIEDZENIACH W DNIACH 9.01.98 I 6.02.98 SENAT AKADEMICKI POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

	
❖    pozytywnie zaopiniował wnioski:


	
•    o mianowanie prof. Jana TALERA na stanowisko profesora zwyczajnego


	
•    o nadanie prof. Władysławowi MUSZYŃSKIEMU tytułu doktora honoris causa Politechniki Krakowskiej; uroczystość nadania tytułu odbędzie się 1 kwietnia br.


	
•    o powołanie Rektorskiej Komisji ds. Międzywydziałowego Kierunku Transport



	
❖    przyjął:


	
•    prowizorium budżetowe na I kwartał 1998 roku


	
•    zasady finansowania przewodów doktorskich, habilitacyjnych, postępowania na stanowisko profesora i do tytułu profesora


	
•    roboczą nazwę nowo tworzonego wydziału: Wydział Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego i upoważnił Kolegium Rektorskie do powołania Doraźnej Rektorskiej Komisji ds. Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego, składającej się z możliwie szerokiej reprezentacji specjalistów ze wszystkich wydziałów PK


	
•    uchwałę zatwierdzającą ostateczną wersję „Zasad przeprowadzania egzaminu wstępnego na studia dzienne na PK w 1998 roku w ramach egzaminu dojrzałości”


	
•    do akceptującej wiadomości nowy „Regulamin przyznawania i ustalania wysokości świadczeń pomocy materialnej dla studentów studiów dziennych w PK"


	
•    rezygnację dr Ryszarda MASŁOWSKIEGO z członkostwa w Senacie Akademickim PK w związku z objęciem przez niego stanowiska wojewody krakowskiego



	
❖    powołał przedstawicieli studentów do: 1) Senackiej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów: Romana Bie-rówkę (III r. WIŚ), Małgorzatę Boć (III r. WM), Katarzynę Gajewską (III r. WliTCh), Rafała Grabkę (IV r. WIL); 2) do Senackiej Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej dla Studentów: Piotra Pławeckiego (III r. WIL), Roberta Rację (IV r. WM), Roberta Rychlickiego (III r. WIŚ), Michała Uchwała (IV r. WA)


	
❖    zaakceptował zmiany w składach komisji senackich: 1) w Senackiej Komisji ds. Dydaktyki - prof. dr hab. inż. Edward Szaraniec z WIEiK, w miejsce dr hab. inż. Macieja Siwczyńskiego prof. PK z WIEiK; 2) włączenie do składu Senackiej Komisji ds. Gospodarki, Budżetu i Finansów prof. dr hab. inż. Edwarda Szarańca, 3) uzupełnienie składu Senackiej Komisji ds. Dydaktyki o przedstawicieli studentów: Roberta Rajca z WM i Małgorzatę Boć z WM


	
❖    zapoznał się z:



	
•    zadaniami programu informatyzacji PK zrealizowanymi w roku 1997 oraz podstawowymi zadaniami na rok 1998


	
•    projektem reformy edukacji w Polsce na poziomie szkolnictwa podstawowego i średniego.



Opracowała Teresa Marszalik

WYBRANE INFORMACJE O PRACACH RADY GŁÓWNEJ SZKOLNICTWA WYŻSZEGO

	
1.    Trwają prace nad „Założeniami reformy prawa o szkolnictwie wyższym", opracowanymi przez zespół ds. nowelizacji ustawodawstwa dotyczącego szkolnictwa wyższego. Rada Główna pozytywnie ocenia ogólny kierunek zmian, a w szczególności:


	
-    dążenie do wprowadzenia jednolitego systemu szkół wyższych obejmującego wszystkie rodzaje szkół, w tym szkoły niepaństwowe i podporządkowania ich MEN


	
-    wprowadzenie systemu gwarantującego jakość nauczania


	
-    dążenie do dalszego wzmocnienia autonomii szkół i ich powiązania z organami przedstawicielskimi


	
-    usunięcie barier hamujących prowadzenie przez szkoły aktywnej polityki kadrowej; RG uważa, że w Ustawie o Szkolnictwie Wyższym znaleźć powinny się jedynie regulacje ogólne, natomiast rozwiązania szczegółowe w statutach uczelni; za konieczne uznała powołanie Akademickiej Komisji Akredytacyjnej, wspólnej dla szkół różnych rodzajów.



	
2.    Opracowywany jest projekt stanowiska w sprawie studiów zaocznych.


	
3.    RG zapoznała się z materiałem w sprawie „Roli edukacji w kształtowaniu przyszłości Polski” opracowanym przez Komitet Prognoz „Polska XXI wieku”.


	
4.    RG zaopiniowała rozporządzenie ministra edukacji narodowej w sprawie maksymalnej wysokości opłaty wnoszonej przez osoby ubiegające się o przyjęcie na studia wyższe w roku akademickim 1998/99, proponując: 1) 80 zł na kierunki: plastyczne, filmowe oraz architekturę i urbanistykę (propozycja ministra - 60 zł), 2) 50 zł na pozostałe kierunki. Ostateczną decyzję w tej sprawie podejmie minister edukacji narodowej.


	
5.    Pozytywnie zaopiniowała zasady podziału dotacji dydaktycznej oraz limitów wynagrodzeń osobowych w roku 1998. Obowiązuje algorytm dotychczasowy, z tym że stała przeniesienia C = 0,3 zmienia się na stałą C = 0,2 (propozycja MEN - C = 0,3). Na studiach wieczorowych i zaocznych w zakresie liczby studentów przeliczeniowych przyjmuje się wagę sz = 0,3. Proponuje się ministrowi, aby w przypadku gdy stosunek liczby studentów studiów wieczorowych i zaocznych do studentów studiów dziennych przekroczy 1, przyjąć dla „nadwyżki” studentów ponad 1 współczynnik sz = 0.


	
6.    Przyjęła algorytm kalkulacyjnej części dotacji dydaktycznej przewidywanej na działalność remontową. Preferowane są remonty obiektów dydaktycznych, zabytkowych - współczynnik 2 oraz obiektów o złym stanie technicznym - współczynnik 1,5.


	
7.    Zaopiniowała projekt rozporządzenia ministra edukacji narodowej „W sprawie zasad, trybu i spłacania oprocentowania oraz umarzania pożyczek dla studentów”.


	
8.    Zajęła stanowisko w sprawie projektu ustawy o samorządzie terytorialnym w województwie. Uznała, że z art. 12 projektu należy usunąć pkt. 2, dotyczący zadań samorządu wojewódzkiego w zakresie szkolnictwa wyższego oraz że konieczne jest wprowadzenie systemu oceny jakości kształcenia i akretydacji, który - zdaniem Rady - powinien być system centralnym.


	
9.    Zajęła stanowisko w sprawie plagiatów prac naukowych, za pilne uznając podjęcie zdecydowanych działań na rzecz przestrzegania podstawowych kanonów etyki pracowników nauki w społeczności akademickiej. Z dezaprobatą odniosła się do faktu podawania, ze względów grzecznościowych lub ze względu na zależności służbowe, jako współautorów publikacji naukowych osób, które nie wniosły do nich nic istotnego.


	
10.    Pozytywnie zaopiniowała skład Komisji Akredytacyjnej ds. Wyższych Szkół Zawodowych. Przewodniczącym Komisji został prof. zw. dr hab. inż. Marek Witkowski z Politechniki Warszawskiej.


	
11.    Negatywnie zaopiniowała wnioski o nadanie uprawnień do prowadzenia studiów magisterskich na kierunku „finanse i bankowość" przez Wyższą Szkołę Bankową w Poznaniu oraz na kierunku „psychologia” przez Zachodnio-Pomorską Szkołę Biznesu.


	
12.    Zaopiniowała wnioski jednostek organizacyjnych szkół wyższych o przyznanie uprawnień do nadawania stopni naukowych: 2 wnioski negatywnie, 5 wniosków pozytywnie, w tym wniosek Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK o nadawanie stopni naukowych w dziedzinie chemii, w dyscyplinie chemii .


	
13.    Trwają prace nad ustalaniem minimum programowych dla Wyższych Szkół Zawodowych.



Prof. Józef Nizioł

Przedstawiciel PK w Radzie Głównej Szkolnictwa Wyższego
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KONFERENCJA REKTORÓW POLSKICH UCZELNI TECHNICZNYCH

Kolejna Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych, zorganizowana w dniach 22 — 24 stycznia br. w Akademii Techniczno-Rolniczej w Bydgoszczy, miała bardzo uroczysty, a jednocześnie bardzo roboczy charakter. Wzięli w niej udział, oprócz 24 rektorów PUT, prof. Mirosław Handke -minister edukacji narodowej, prof. Andrzej Wiszniewski - przewodniczący KBN, prof. Andrzej Pelczar - przewodniczący Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, prof. Jerzy Osowski - przewodniczący Zespołu ds. Nowelizacji Ustawy o Szkolnictwie Wyższym, prof. Jerzy Zdrada - podsekretarz stanu w MEN, prof. Włodzimierz Siwiński - rektor UW i przewodniczący KRUP, prof. Janina Jóżwiakowa -rektor SGH i wiceprzewodnicząca KRASP, wojewoda bydgoski, prezydent miasta Bydgoszczy, rektorzy uczelni bydgoskich, przedstawiciele MEN, prasy, radia i telewizji.
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Siedzą od lewej: przedstawiciel prasy, prof. prof. Janusz Sempruch, Jerzy Zdrada, Andrzej Wiszniewski, Mirosław Handke, Jerzy Wożnicki
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Tematem konferencji były wystąpienia i dyskusja na następujące tematy:

	
-    instytucje centralne w systemie szkolnictwa wyższego (wprowadzenie prof. A. Pelczar),


	
-    model publicznej szkoły wyższej (wprowadzenie prof. J. Woźnicki, przewodniczący KRPUT),


	
-    kompleksowa reforma systemu edukacji w Polsce (wprowadzenie prof. M. Handke, minister EN).


	
-    finansowanie nauki przez KBN w roku 1998 (wprowadzenie prof. A. Wiszniewski, przewodniczący KBN).



W trakcie konferencji przyjęto:

Stanowisko w sprawie aktualnej sytuacji finansowej szkolnictwa wyższego, w którym m in. czytamy: „Szkoły wyższe (...) zwiększyły ponad dwukrotnie liczbę studentów. (...) Przyrost liczby studentów następował jednak bez wymaganych inwestycji. W wyniku polityki oszczędności budżetowych rezerwy własne uczelni zostały wyczerpane i polskie szkolnictwo wyższe znalazło się na krawędzi katastrofy. Spadek finansowania budżetowego szkolnictwa wyższego w Polsce, szczególnie widoczny w przeliczeniu na jednego studenta, musi prowadzić do obniżania jakości kształcenia. Środowisko akademickie nie może się z tym pogodzić.
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Dotychczasowe, wielokrotnie ponawiane apele, uchwały i stanowiska senatów wyższych uczelni, konferencji rektorów i Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego, przedstawiające opisaną sytuację i zawierające wyraźne prognozy, nie odniosły skutku. W celu niedopuszczenia do dalszego obniżania się jakości studiów uczelnie mogą więc być zmuszone do znacznego ograniczenia liczby rekrutowanych studentów".

Uchwałę o postulowanych celach polityki państwa w odniesieniu do szkolnictwa wyższego: „Ważną częścią niezbędnych w naszym kraju reform ustrojowych jest wprowadzenie zmian systemowych w szkolnictwie wyższym. (...) Aby osiągnąć ten cel wielkiej wagi, należy dążyć do realizacji rezolucji Sejmu z dnia 13 października 1995 r., postulującej wzrost udziału w PKB szkolnictwa wyższego do 2% i nauki do 1%. Wówczas będzie możliwe zwiększenie o ok. 50% dostępności do studiów, w tym zwłaszcza studiów dziennych (...) Konieczne jest ustanowienie nowego modelu publicznej szkoły wyższej, uwolnionej od krępujących ją więzów w zakresie organizacji i zarządzania, ale działającej w poczuciu społecznej misji i odpowiedzialności oraz poddanej publicznemu nadzorowi. (...) Postulowane zmiany modelowe i systemowe powinny być wprowadzone ustawowo (...) Dobrze służyłoby temu celowi zrealizowanie propozycji Ministra Edukacji Narodowej (...) dotyczącej ustanowienia gwarantowanego przez Rząd, specjalnego funduszu instytucjonalnego kredytowania inwestycji w szkołach wyższych".

Uchwałę o postulowanych zmianach w systemie pozyskiwania i rozdziału środków na badania naukowe: „Brak wyraźnego programu poprawy sytuacji polskiej nauki - łącznie z brakiem harmonogramu działań - jest istotną przyczyną ograniczania przez środowisko ambitnych przedsięwzięć badawczych, a to z kolei jest przyczyną zbyt małej liczby tak bardzo potrzebnych gospodarce osiągnięć naukowych i ograniczenia udziału Polski w nauce światowej. Obok systematycznego w ciągu najbliższych 3-4 lat, wzrostu nakładów na naukę, potrzebne są także zmiany w systemie pozyskiwania i rozdziału środków na badania naukowe. Postulowane zmiany mogące przynieść efekty, są następujące: * stworzenie systemu zachęt, głównie podatkowych, dla jednostek gospodarczych inwestujących w badania naukowe i wdrażanie ich wyników, * restrukturyzacja jednostek badawczo-rozwojowych w kierunku zwiększenia ich efektywności, * zapewnienie rozdziału środków na badania naukowe pomiędzy jednostki, proporcjonalnie do ich rzeczywistego potencjału i potwierdzonej produktywności naukowej, bez stosowania przyjętych przeliczników dyskryminujących pracowników naukowych zatrudnionych w szkolnictwie wyższym”.

_________________Kazimierz Flaga

KIEROWNICY JEDNOSTEK MIĘDZYWYDZIAŁOWYCH prowadzących działalność dydaktyczną i naukową:

Dr hab. Władysław MASIARZ
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Dyrektor Instytutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii

Absolwent WSP Kraków 1964. Pracuje w PK od 1971 r. Doktor nauk humanistycznych UJ -1975, doktor habilitowany - 1996. Dyrektor Instytutu od 1996 r. Zainteresowania zawodowe: najnowsza historia Polski, dzieje Polaków na Wschodzie (w Rosji i na Syberii), socjologia narodu, dzieje ruchu ludowego i historia wsi, ruchy migracyjne i emigracja. Autor 45 publikacji. Staże zagraniczne: Uniwersytet im. Łomonosowa w Moskwie, Uniwersytet w Kijowie, Uniwersytet w Irkucku.

Zainteresowania pozazawodowe: archeologia, mitologia, religie Wschodu, filozofia starożytna, ruchy ezoteryczne.

Dr hab. Teresa WINIARSKA, prof. PK
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Dyrektor Instytutu Matematyki

Absolwentka matematyki w UJ - 1966. W tym samym roku rozpoczęła pracę w Katedrze Matematyki PK. Doktor nauk matematycznych - 1973, doktor habilitowany - 1989, docent 1990 - 1992, profesor PK - 1992. Kierownik Zakładu Analizy Matematycznej w Instytucie Matematyki PK od 1992 r., zastępca dyrektora Instytutu Matematyki 1992-97, od 1995 r. przewodnicząca Komisji Matematyki w Uczelniach Technicznych z ramienia Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Matematycznego. Zainteresowania naukowe: równania różniczkowe z przestrzeniach Banacha ze szczególnym uwzględnieniem problemów ewolucyjnych z parametrem, zastosowania metod analizy funkcjonalnej w problemach różniczkowych, teoria perturbacji.

Zainteresowania pozazawodowe: psychologia, turystyka.

Prof. zw. dr hab. inż. Antoni OSTOJA-GAJEWSKI

Dyrektor Instytutu Fizyki
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Absolwent Wydziału Budownictwa Lądowego PK 1961, absolwent Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii UJ 1964. W PK pracuje od 1963 r. w Katedrze Fizyki, obecnie w Instytucie Fizyki. Doktor nauk technicznych - 1968, doktor habilitowany - 1975, tytuł naukowy profesora - 1987, stanowisko profesora zwyczajnego PK - 1994. Dyrektor Instytutu Fizyki od 1985. Staż naukowy w Istituto di Scienza delle Costruzioni del Politecnico di Milano - 1973/74, wykłady w International Centre for Mechanical Sciences, Udine - 1988. Zainteresowania naukowe: niekonserwatyw-ne zagadnienia stateczności konstrukcji, analiza i optymalizacja konstrukcji przy warunkach stateczności i drganiach, zastosowanie zasady maksimum Pontriagina w zagadnieniach optymalnego kształtowania, wpływ nieliniowości fizycznej materiału na optymalne kształty elementów konstrukcyjnych, optymalizacja wielomodalna. Autor lub współautor 64 publikacji. Monografia: A. Gajewski, M. Życzkowski, Optimal Structural Desing under Stability Constraints, Kluwer Academic Publishers, 1988.

Zainteresowania pozazawodowe: zagadnienia filozofii przyrody, historia wiedzy i wierzeń religijnych, turystyka.

Dr inż. Marek STANUSZEK

Kierownik Uczelnianego Centrum Komputerowego
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Absolwent Wydziału Budownictwa Lądowego PK 1979. W okresie 1979 - 1983 słuchacz studium doktoranckiego PK. Zatrudniony na stanowisku asystenta w Ośrodku Elektronicznej Techniki Obliczeniowej w 1983 r. Doktor nauk technicznych - 1989. Adiunkt naukowo-dydaktyczny - 1989. W latach 1992 - 1993 kierownik i organizator nowo utworzonej komórki PK „Pracownia Metod Komputerowych w Mechanice”. Od 1993 r. kierownik Ośrodka Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, przemianowanego w 1996 r. na Uczelniane Centrum Komputerowe. Zainteresowania naukowe: komputerowe systemy wspomagania projektowania konstrukcji inżynierskich, a w szczególności wiotkich ustrojów powłokowo-cięgnowych, komputerowe systemy operacyjne i oprogramowanie sieciowe, zastosowanie informatyki w życiu codziennym oraz zagadnienia związane z tzw. budynkiem inteligentnym. Autor i współautor około 30 prac naukowych. Od wielu lat współpracuje z Uniwersytetem w Calgary, uczestnicząc w badaniach nad numerycznymi filtrami danych eksperymentalnych i identyfikacją.

Zainteresowania pozazawodowe: narciarstwo, pływanie, tenis stołowy oraz religie świata i dobra muzyka.

[image: ]



KIEROWNICY JEDNOSTEK MIĘDZYWYDZIAŁOWYCH prowadzących działalność dydaktyczną:

Prof. zw. dr hab. inż. arch. Stanisław JUCHNOWICZ

Dyrektor Ośrodka Kształcenia Urbanistów dla Krajów Rozwijających się
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Wychowanek Politechniki Lwowskiej, Krakowskiej i Gdańskiej. Ekspert ONZ w zakresie projektowania miast. Wykładowca w wielu uniwersytetach zagranicznych. Założyciel i kierownik Wydziału Urbanistyki i Planowania Regionalnego na Uniwersytecie w Zarii (Nigeria). Dziekan Wydziału Kształtowania Środowiska. Ekspert rządu Nigerii ds. przygotowania nowej stolicy kraju. Dziekan Wydziału Architektury PK. Dorobek twórczy obejmuje projekty miast, śródmieść, dzielnic mieszkaniowych, obszarów rekreacyjnych. M.in. wykonane projekty Nowej Huty, planu śródmieścia Gdańska, Chorzowa, Lublina, Krakowa, Santago de Chile. Projekty rozbudowy miast Afryki Zachodniej: Zarii, Gayi, Bichi, Gombi oraz projekt koncepcji nowej stolicy Nigerii. Prace studialne: teoretyczne z zakresu urbanistyki i planowania przestrzennego, ochrony środowiska i ekologii miast. Uczestnik obrad "okrągłego stołu" w podzespole ekologii. Członek Państwowej Rady Ochrony Środowiska, prezes Polskiego Klubu Ekologicznego. Członek Komitetu "Człowiek i środowisko" przy prezydium PAN, Komitet Urbanistyki i Architektury PAN oraz organizacji międzynarodowych (IsoCaRP, R.S.A.). Laureat państwowej nagrody II stopnia, nagrody Wydziału Nauk Technicznych PAN oraz wielu nagród i wyróżnień w krajowych i międzynarodowych konkursach urbanistyczno-architektonicznych.

Zainteresowania oozazawodowe: muzvka klasyczna, fotografia, kraioznawstwo.
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Mgr Elżbieta HAN-WIERCIŃSKA

Kierownik Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych

Absolwentka filologii angielskiej UJ - 1974. Pracuje w PK od 1977 r. Kierownik zespołu anglistów 1980 - 1992, kierownik Studium Języków Obcych od 1990 r. Ukończyła Studium Podyplomowe Metodyki Nauczania Języków Obcych przy Instytucie Lingwistyki Stosowanej UW, British Council Summer School w Birmingham i International Teacher Training Institute - Londyn. Prowadziła intensywne kursy języka angielskiego dla pracowników PK. Opracowała pomoce dydaktyczne: "Reading Comprehension Practice for Students of Chemistry" oraz miniskryp-ty. Jest tłumaczem przysięgłym języka angielskiego.

Zainteresowania pozazawodowe: osiemnastowieczna literatura angielska, kynologia.
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Mgr Zbigniew KUCIA

Kierownik Studium Wychowania Fizycznego i Sportu

Absolwent AWF Kraków - 1968.Zatrudniony w PK od 1968 r. Zastępca kierownika Studium WFiS w latach 1971 - 1995. Inicjator, projektant, realizator oraz kierownik (społecznie) Ośrodka Szkolenia Żeglarskiego w Żywcu, gdzie ponad 3000 studentów PK uzyskało patenty żeglarza i sternika jachtowego. Od 25 lat organizuje i prowadzi kursy instruktorów narciarstwa na zlecenie MEN dla nauczycieli akademickich zatrudnionych w studiach WFiS. Na światowych Kongresach Nauczania Narciarstwa „Interski”: St. Anton (Austria 1991), Beitostolen (Norwegia 1993), Nozawa Onsen (Japonia 1995), La Tania (Francja 1997) przewodniczył polskiej reprezentacji instruktorów. Pełni funkcję prezesa Stowarzyszenia Instruktorów i Trenerów Narciarstwa Polskiego Związku Narciarskiego, którego był członkiem założycielem.

Zainteresowania pozazawodowe: jak wyżej.

Dr inż. Władysława Maria FRANCUZ
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Kierownik Uczelnianego Studium Pedagogiki i Psychologii

Absolwentka PK 1969 - Wydziału Budownictwa Lądowego. W PK pracuje od 1990 r.; poprzednio nauczyciel akademicki w systemie doskonalenia nauczycieli szkolnictwa zawodowego. Doktor nauk humanistycznych - UJ 1985. Przewodnicząca Komisji Programowej dla Zawodów Budowlanych i Pokrewnych MEN w Instytucie Badań Edukacyjnych w Warszawie. Przewodnicząca Komitetu Okręgowego Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Budowlanych w Krakowie. Członek Prezydium Zespołu Pedagogiki Pracy w Komitecie Nauk Pedagogicznych PAN. Zainteresowania naukowe: edukacja zawodowa, technologia kształcenia, doskonalenie merytoryczne i metodyczne nauczycieli szkół zawodowych, humanizacja pracy, bhp i ergonomia. Autorka i współautorka ponad 100 publikacji, w tym 9 druków zwartych.

Zainteresowania pozazawodowe: najpierw harcerstwo i sport (pływanie), od 22 lat założyciel i kierownik Zespołu Pieśni i Tańca „Małe Słowianki" w Centrum Młodzieży.

Kawaler Orderu Uśmiechu.

NOWI PROFESOROWIE ZWYCZAJNI
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Prof. zw. dr hab. inż. BOLESŁAW STOLARSKI

pracę jako nauczyciel akademicki rozpoczął w Wieczorowej Szkole Inżynierskiej w Krakowie w Katedrze Matematyki i Fizyki; pracownikiem Politechniki Krakowskiej jest od 1954 r. Doktor nauk technicznych — 1964, doktor habilitowany - 1989, tytuł naukowy profesora -1992. 1 stycznia br. został powołany na stanowisko profesora zwyczajnego w Politechnice Krakowskiej.

Od początku zatrudnienia w Politechnice Krakowskiej związany jest ze specjalnością „samochody i ciągniki”, w zakresie której utworzył kierunek „inżynieria produkcji pojazdów samochodowych”. Był kierownikiem Katedry, Zakładu, a od wielu lat i obecnie jest dyrektorem Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych na Wydziale Mechanicznym PK. Pełnił też wiele funkcji na uczelni, w tym najbardziej zaangażowaną i efektywną seniora budowy Wydziału Mechanicznego w Czyżynach. Współtwórca i organizator międzynarodowych konferencji INTER-KONMOT. Związany pracami naukowo-badawczymi z przemysłem motoryzacyjnym w Polsce, a również we Francji, Anglii i Niemczech. Autor i współautor ponad 250 publikacji, opracowań, patentów, projektów technologicznych, referatów na konferencjach naukowych.

Promotor około 300 prac dyplomowych, w tym wielu studentów z ośrodków przemysłu motoryzacyjnego i silników spalinowych w Polsce południowej. Autor 10 skryptów i licznych pomocy dydaktycznych. Promotor 10 przewodów doktorskich.

Za działalność naukową, dydaktyczną i organizacyjną wyróżniony 7 nagrodami ministra oraz licznymi odznaczeniami państwowymi i regionalnymi.

Profesor Bolesław Stolarski jest obecnie członkiem Senatu Akademickiego Politechniki Krakowskiej. Przewodniczy Radzie Naukowej Instytutu Ekspertyz Sądowych Ministerstwa Sprawiedliwości w Krakowie, Komisji Naukowo-Problemowej Motoryzacji Krakowskiego Oddziału PAN, jest członkiem Komitetu Transportu PAN w Warszawie, a także wiceprezesem Polskiego Towarzystwa Naukowego Motoryzacji.

Zainteresowania pozazawodowe: czynnie uprawia narciarstwo (inicjator i organizator obozów narciarskich pracowników PK) i żeglarstwo.

Prof. zw. dr hab. inż. JAN TALER

urodził się w 1950 r. w Starej Kuźnicy. Studia na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej ukończył w 1974 r. i od tego roku pracuje w Zakładzie Maszyn i Urządzeń Energetycznych, którym kieruje od 1993 r., wówczas objął też stanowisko dyrektora Instytutu Aparatury Przemysłowej i Energetyki. Doktor nauk technicznych - 1977, doktor habilitowany - 1987, tytuł naukowy profesora - 1994. 1 lutego br. został powołany na stanowisko profesora zwyczajnego w Politechnice Krakowskiej.

Przedmiotem działalności badawczej i dydaktycznej profesora Talera jest energetyka cieplna, w szczególności dynamika dużych kotłów energetycznych, zagadnienia cieplno-wytrzymałościowe oraz odwrotne problemy przewodzenia ciepła. Autor bądź współautor 7 monografii, w tym 3 w języku niemieckim, 1 książki oraz ponad 150 publikacji w języku polskim, angielskim i niemieckim. Jest promotorem siedmiu zakończonych przewodów doktorskich. Stypendysta DAAD (1981-82) oraz Fundacji im. Humboldta (1984-85, 1989).

Profesor Jan Taler ściśle współpracuje z energetyką krajową. Jest współtwórcą komputerowego bloku ograniczeń termicznych kotła wdrożonego w kilku elektrowniach. Otrzymał wiele nagród rektora PK i ministra edukacji narodowej oraz nagrodę Siemensa za działalność badawczą.

Zainteresowania pozazawodowe: turystyka zagraniczna, języki obce.

NADANIE DOKTORATU HONORIS CAUSA PROFESOROWI WIKTOROWI ZINOWI

Nadzwyczajne posiedzenie Senatu Akademickiego Politechniki Krakowskiej otworzył rektor profesor Kazimierz Flaga: Mam przywilej otworzyć uroczystość poświęconą nadaniu godności doktora honorowego Politechniki Krakowskiej Profesorowi Wiktorowi Zinowi, architektowi, historykowi architektury, konserwatorowi zabytków, wybitnemu twórcy, malarzowi i rysownikowi, który całe swoje naukowe i zawodowe życie związał z naszą uczelnią, wprowadzając i realizując w sposób prosty i piękny idee humanistyczne w naukach technicznych.

W imieniu Senatu Akademickiego PK witam serdecznie wszystkich obecnych na uroczystości, a w szczególności naszego doktoranta Profesora Wiktora Zina wraz z małżonką.

Witam ekscelencje i magnificencje, dostojnych profesorów, wybitnych przedstawicieli Kościoła Katolickiego, nauki, życia politycznego i gospodarczego, przedstawicieli organizacji politycznych, samorządowych, społecznych i stowarzyszeń naukowo-technicznych, a także przedstawicieli prasy, radia i telewizji.

Dzisiejsze posiedzenie odbywa się w tej jakże wspaniałej scenerii - Collegium Maius Uniwersytetu Jagiellońskiego „Almae Matris” wszystkich polskich uczelni, z której korzeni wywodzi się także nasza Politechnika Krakowska.

Po tym uroczystym otwarciu dziekan Wydziału Architektury, prof. dr hab. inż. arch. Andrzej Kadłuczka przedstawił sylwetkę Doktoranta:
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Fot. J. Zych


Prof. zw. dr hab. inż. arch. Wiktor Zin pracuje na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej od 1947 r., przechodząc przez wszystkie szczeble kariery naukowej. Odbył On studia na Wydziale Architektury (Wydziały Politechniczne AGH) w latach 1947 - 1950, gdzie wykonał pracę dyplomową pod kierunkiem prof. T. Tołwińskiego pt. „Projekt otoczenia Kościoła SS. Norbertanek w Krakowie”, a następnie doktorat pod kierunkiem prof. Witolda Dalbora pt. „Typy attyki polskiej”. W 1961 r. pod kierunkiem prof. J. Zachwatowicza opracował rozprawę habilitacyjną pt. „Budownictwo sakralne lubelszczyzny na przełomie XVI i XVII wieku -na przykładzie kościoła w Uchaniach”, uzyskując kolejno tytuły: profesora nadzwyczajnego w 1967 r. i profesora zwyczajnego w 1979 r.

Profesor Wiktor Zin urodził się w Hrubieszowie 14 września 1925 r., skąd, wiedziony szczególnymi zainteresowaniami rodzimą architekturą i pięknem polskiego krajobrazu, znalazł się w Krakowie, by tu, w nowym, utworzonym po wojnie Wydziale Architektury, rozpocząć studia architektoniczne. Tu także, już jako wyróżniający się talentem i posiadaną wiedzą z dziedziny historii i sztuki student I roku, został asystentem profesora Witolda Dalbora, znanego historyka architektury polskiej. Nie przypadkiem zatem dyplom na temat kształtowania otoczenia kościoła SS. Norbertanek w Krakowie podjął u profesora Tadeusza Tołwińskiego i wykonał go z wynikiem celującym. Odtąd, tj. od 1950 r., kiedy to został przedstawicielem pomocniczych pracowników nauki i sekretarzem Rady Wydziału, Jego losy na trwałe związane zostały z krakowskim Wydziałem. Zaledwie dwa lata później, w wyniku publicznej dysertacji o typach i formach polskiej attyki, otrzymuje jako jeden z pierwszych na WA PK stopień doktora nauk technicznych z odznaczeniem.

Wkrótce też, jako usamodzielniony przez swojego, jak mawia „mistrza i promotora” profesora Dalbora, jako kierownik Zakładu Budownictwa Drewnianego ujawnia pasje i zamiłowania dydaktyczne, organizuje obozy i wyprawy naukowe na obszarze niemal całej Małopolski, gdzie umiejętnie animując zapał i oddanie młodzieży akademickiej, tworzy zręby unikatowego i bezcennego dziś archiwum inwentaryzacji architektonicznych obiektów murowanych i drewnianych. Są to także zarazem początki regularnych praktyk studenckich, w których cele dydaktyczne przeplatają się z akcją rejestracji i ratowania ginących zabytków polskiej architektury.

W roku 1954, po nagłej śmierci profesora Dalbora, Rada Wydziału jednogłośnie powierza Mu, wówczas już docentowi WA PK, kierownictwo Katedry Historii Architektury.

Postać Profesora jest także na trwałe związana z wielkimi odkryciami naukowymi, które w istotny sposób skorygowały wiedzę z zakresu historii architektury polskiej, zwłaszcza doby średniowiecza i rozsławiły krakowskie środowisko naukowe, zwłaszcza naszej uczelni. W roku 1970, w ramach obchodów 700-lecia lokacji Krakowa i zbliżającej się rocznicy 1000-lecia chrztu Polski przedstawia On komitetowi organizacyjnemu dla badań nad wczesnośredniowiecznym i przedlokacyjnym Krakowem program badawczy, który otrzymuje powszechną aprobatę i wysoką ocenę jako kompleksowy i oparty na nowoczesnej metodologii naukowej. W ślad za tym następuje seria głośnych odkryć nieznanych faz architektury romańskiej w czołowych monumentach Krakowa: w kościołach św. Wojciecha, św. Salwatora, NMP oraz średniowiecznych reliktów Rynku Krakowskiego i jego budowli.

Drugim obszarem aktywności naukowej i zarazem dydaktycznych doświadczeń jest ziemia lubelska i zamojska - obszary, na których pozostawił dziecinne i młodzieńcze przeżycia. To On zainicjował kompleksowe badania zamojskiej architektury, wychodząc z dalekowzroczną koncepcją obchodów 400-lecia lokacji miasta - unikatowego dzieła polskiej urbanistyki renesansowej. Pałac Zamoyskich, Akademia, Arsenał, elementy fortyfikacji nowożytnych. Tu, na tym niezwykłym poligonie, uczył patrzeć swych studentów na niezwykłe przekształcenia historycznych budowli, czytać ich skomplikowaną stratygrafię i swoiste piękno tworzone poprzez wzajemne wpływy różnych kultur i kierunków. Słowem - uczył trudnego warsztatu historyka architektury i konserwatora.

Naturalną bowiem konsekwencją prac badawczych były projekty i dokumentacje konserwatorskie, do których Profesor angażował także swoich kolegów z Politechniki, wybitnych konstruktorów, inżynierów i specjalistów, tworząc nowy model interdyscyplinarnej współpracy dla dobra zabytków architektury.

To dzięki Jego odważnym decyzjom, pasji i uporowi Politechnika Krakowska i jej naukowy potencjał zostały na długie lata włączone w proces rozwiązywania najbardziej istotnych problemów rewaloryzacji Krakowa, Lublina, Zamościa, Chełma Lubelskiego, Opatowa czy Wadowic.

Odkrycia naukowe, badania i studia, a także rozprawy naukowe Profesora stały się tematami licznych publikacji w znanych periodykach naukowych i książkach, tłumaczonych także na języki obce. "Słownik krajobrazu polskiego”, „Kapliczki polskie”, seria „Piękno w architekturze”, monografie Wadowic, Nowego Targu, Pałacu Decjusza należą do powszechnie znanych; redagowane przez Niego trzytomowe dzieło „Konserwacja zabytków w Polsce” jest najbardziej wszechstronnym opracowaniem powojennego dorobku konserwatorstwa polskiego.

Oddzielnego wyróżnienia wymaga praca Profesora Zina na rzecz własnego wydziału: od 1955 r. przez trzy kadencje pełni funkcję prodziekana, a od 1962 r. przez blisko trzy kadencje kieruje Wydziałem Architektury jako jego dziekan.

Autorytet Profesora jako badacza architektury i ar-chitekta-konserwatora przyczynił się znacznie do umocnienia i rozwoju WA PK, a architektury jako dyscypliny w szczególności.

Dzięki swym osiągnięciom i zajmowanej pozycji Profesor doszedł do godności generalnego konserwatora zabytków, którą piastował w randze wiceministra. Wiele istotnych spraw dla środowiska architektonicznego i konserwatorskiego zostało wówczas pozytywnie rozstrzygniętych, m.in.: wznowienie działalności przedwojennego Towarzystwa Opieki nad Zabytkami (trzykrotna prezesura), powołanie instytucji „architekta-twórcy”, powołanie międzyresortowego zespołu ds. rewaloryzacji, powołanie Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa, współorganizacja poznańskiego wydziału architektury, prace nad organizacją międzyresortowego instytutu konserwatorskiego, dzięki czemu Politechnika Krakowska uzyskała piękny obiekt dydaktyczny przy ulicy Kanoniczej 1, odnowiony ze środków społecznych, czy organizacja i kierownictwo podyplomowych studiów z zakresu konserwacji zabytków architektury i urbanistyki, ustanowienie „mistrza rzemiosła artystycznego”.
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Blisko 50-letni trud naukowca i dydaktyka WA PK, który stworzył absolutnie nowy, oryginalny sposób nauczania historii architektury za pomocą rysunkowej wirtuozerii, znany szeroko w kręgach akademickich oraz warsztat badawczo-projektowy architekta-kon-serwatora przysporzyły Mu liczną rzeszę wychowanków, doktorantów i habilitantów. Trud ten ilustrują suche liczby: ponad 80 dyplomów (w tym wiele z wyróżnieniami), 26 dyplomów w ramach studium podyplomowego, 24 promowanych dysertacji doktorskich i 41 recenzowanych, 9 habilitacji.

To On, jako profesor Politechniki Krakowskiej, stanął przed kamerami ogólnopolskiej telewizji, by uświadamiać i przybliżać społeczeństwu potrzebę ochrony dóbr kultury, uczyć wrażliwości na piękno i popularyzować zarazem narodowe wartości naszej kultury w Polsce i za granicą. 10 000 wykonanych z maestrią rysunków i oratorska erudycja Profesora stworzyły jedyny w świecie, unikatowy powszechny uniwersytet


PRACOWNICY PK

architektury, w którym niezwykła atmosfera wykładów przeniesiona została na wielomilionową rzeszę widzów.

O skali możliwości twórczych Profesora Zina świadczyć może działalność malarska i scenograficzna i jej znaczące dokonania: wystawy w najważniejszych ośrodkach krajowych i zagranicznych, scenografie teatralne i operowe, w tym w tak odległych kulturowo krajach jak Japonia i Stany Zjednoczone.
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Profesor Wiktor Zin posiada liczne nagrody i odznaczenia resortowe i państwowe, w tym prestiżowy Medal Komisji Edukacji Narodowej; ale o pozycji naukowej świadczą przede wszystkim: europejska nagroda von Herdera przyznana przez Uniwersytet Wiedeński, doktorat honoris causa Wydziału Architektury Uniwersytetu Technicznego w Budapeszcie, wreszcie członkostwo Meksykańskiej Akademii Nauk jako wyraz zasług w ratowaniu katedry w Quito.

Wreszcie nadszedł główny moment uroczystości. Po odczytaniu przez prorektora prof. Marcina Chrzanowskiego - który prowadził całą uroczystość - łacińskiego tekstu nadającego godność doktora honoris causa, rektor prof. Kazimierz Flaga wręczając dyplom powiedział: Nadaję Panu Profesorowi tytuł i godność doktora honoris causa Politechniki Krakowskiej -z serdecznymi gratulacjami, z podziękowaniem za wszystko co Pan Profesor uczynił dla dobra Politechniki Krakowskiej, miasta Krakowa i dla dobra kultury narodowej, z najlepszymi życzeniami na przyszłość.

Następnie Profesor Wiktor Zin, 17. doktor honoris causa Politechniki Krakowskiej, wygłosił wykład pt. „Telewizja narodowa”, (pełny tekst wykładu otwiera ten numer „Naszej Politechniki”).

Po zakończeniu oficjalnej uroczystości podczas symbolicznej lampki wina Profesor Wiktor Zin przyjmował gratulacje i życzenia, a ponieważ każdy chciał zamienić z Nim chociaż parę słów, trwało to bardzo, bardzo długo...

Opracowała Elżbieta Barowa

Korzystając z obecności Ryszarda Miazka, prezesa Telewizji Polskiej S.A., poprosiłam go o chwilę rozmowy.

	
-    Panie Prezesie, wysłuchał Pan wykładu Profesora. Proszę o krótki komentarz dla czytelników naszego uczelnianego pisma.


	
-    Uważam, że Profesor bardzo celnie wykazał nowe aspekty towarzyszące telewizji. Telewizja jest wynalazkiem technicznym. Używany - jest zarówno szansą, jak i zagrożeniem. Jest szansą edukacji, a zagrożeniem przez urynkowienie mediów. Proces zmian w Polsce (i w telewizji) trwa dopiero dziewięć lat, nie ma jeszcze stabilizacji, równowagi. Telewizja jest produktem rynkowym; im więcej produktów, tym produkt powinien być lepszy. Niestety, nie zawsze tak jest, często spotykamy się z papką bez mózgu. Być może reakcją na to mogą być na przykład telewizje regionalne, chroniące cenne rzeczy. Telewizja publiczna zajmuje 60% rynku. Zmiany są potrzebne, potrzebna jest też telewizja elitarna, kanały tematyczne, np. edukacyjne, informacyjne, kulturalne. Takie zmiany nie będą łatwe, bo przecież to ogromny rynek audiowizualny - to wielka walka pieniędzy. No i konieczna jest jeszcze jedna rzecz — narodowa debata o telewizji: czym powinna być?



Rozmawiała E. B.

Profesor ZIN

szkic do laurki

Sporo lat minęło od tego dnia, lecz obraz przechowywany w pamięci nic nie stracił na wyrazistości i barwie. Oto pięćdziesiątka szczęśliwców rozpoczynających studia na Wydziale Architektury karnie zasiada na pierwszym wykładzie z „Historii architektury polskiej". Punktualnie o 8 rano (wkrótce zorientujemy się, że Profesor zawsze jest punktualny; na zajęcia oraz wszelkie spotkania przychodzi przed czasem - i tak jest do dzisiaj) rozpoczyna się wykład. Czyż ten wyraz, który określać może zarówno nudne jak i atrakcyjne -zależnie od talentu wykładowcy - omawianie problemu, jest w stanie opisać misterium, w którym wzięliśmy udział tego dnia, i które z jednakowym natężeniem powtarzało się do końca kursu.

Składało się ono z ogromu wiedzy przekazywanej charakterystycznym językiem (i głosem przez wszystkich rozpoznawanym) oraz równolegle z wykładem wyczarowywanymi, na oczach słuchaczy, rysunkami. Dzieje Polski, cuda architektury i pejzaż splatały się w perfekcyjną impresję, słowem i kredą na tablicy malowaną.

Z żalem patrzyliśmy na znikające rysunki ustępujące miejsca następnym. Nawet paniom sprzątającym drżały ręce, gdy musiały po wykładzie zmazać te ulotne arcydziełka. Niektóre tylko utrwalone zostały na zdjęciach zrobionych przez szczęśliwych posiadaczy aparatów fotograficznych. Znacznie później pojawiły się na wykładach kartony i barwne pastele.

[image: ]



Historia, filozofia, wszechświat i człowiek, malarstwo, rzeźba i oczywiście architektura były nie tylko tematem wykładów, ale i pytań egzaminacyjnych.

I jeszcze muzyka, która równolegle ze sztukami pięknymi jest pasją Profesora (w tych odległych już latach, modlący się na najwcześniejszej mszy, w jednej ze świątyń, konstatowali, że piękna muzyka organowa wychodzi spod palców niebieskookiego blondynka o chłopięcej urodzie, Wiktora Zina).

Egzaminu wszyscy bali się przeokropnie. Nie tego, że nie zdadzą - lecz kompromitacji. Wiedzę można uzupełnić, ale brak inteligencji i niedostatki ogólnego wykształcenia trudne są do ukrycia. Na korytarzowej giełdzie krzyżowały się nazwiska i fakty z całej historii ludzkości, rysowano, szkicowano, nucono bachowskie frazy, przechodzono przyspieszony kurs dobrych manier, na które Profesor szczególnie jest wyczulony.

Termin egzaminu mego i kilku osób wyznaczony został na pewne lutowe popołudnie. Po pogromie w dniu poprzednim, wywołanym „dwupoziomowymi kościołami” we Wrocławiu, przyswoiłam sobie dobrze ten temat mając świadomość, że już się nie powtórzy, a ja, z moim „szczęściem" dostanę pytania, na które nie znajdę odpowiedzi. Towarzysze egzaminacyjnej niedoli także widzieli swój egzamin w czarnych barwach.

Profesor przyszedł w towarzystwie efektownej brunetki, wyraźnie liczącej na szybkie zakończenie odpytywania. Ciepło uśmiechając się piękna pani dodawała nam otuchy uważając, że wyglądamy na świetnie przygotowanych, a egzamin będzie tylko formalnością. Istotnie. Kolejne osoby wychodziły rozpromienione.

Uszom nie wierzyłam usłyszawszy temat, który mogłabym odśpiewać zbudzona w nocy. Bezmiar szczęścia i chęć błyśnięcia rozpierały mnie, otworzyłam usta i - przez długą jak wieczność chwilę nie wydusiłam z siebie nic. W końcu coś mamrotałam, coś gryzmoli-łam, natomiast Profesor pięknie odpowiedział na zadane przez siebie pytania, oceniając celująco moje przygotowanie! Do dzisiaj nie wiem czy prześwietlił moją skołataną głowę i zauważył, że coś weń jest, czy też nie chciał psuć sobie i żonie miłego dnia. Był to bowiem dzień imienin Wiktora. Ale o tym dowiedzieliśmy się później.

Wykłady Profesora Zina były atrakcją, która szybko wyszła poza mury uczelni, gromadząc, na prelekcjach ogólnie dostępnych, tłumy. Oczywiście opowieści ilustrowane były rysunkami (głównie węglem i suchymi pastelami), powstającymi na oczach słuchaczy.

Wkrótce upomniała się o Profesora telewizja. Jeszcze zgrzebna, czarno-biała, bez dzisiejszych możliwości technicznych.

Gawędy „piórkiem i węglem” nadawane na żywo, gromadziły przed ekranami telewizorów całą Polskę, bijąc rekordy popularności. Ileż dzięki audycjom Profesora udało się uchronić od zapomnienia i zrujnowania obiektów architektury uznanych za nieważne, w czasach zdecydowanego marszu ku budowanej od nowa socjalistycznej przyszłości. Ilu ludzi w małych miasteczkach i wsiach uświadomiło sobie, że to od nich zależy ocalenie tradycji i pamiątek narodowych, że stara chałupa, waląca się stodoła, skromna kapliczka, są piękne i są wartościami nie do zastąpienia i nie do odtworzenia, jeśli znikną.

Być studentem Profesora Zina to było coś, czym można się było pochwalić, a nawet dzięki temu ... załatwić wiele.

W czasie wakacyjnej wędrówki sprzedawczyni w wiejskim sklepiku o pustych półkach, na wieść o tym, że znam (dobrze?) Profesora i przysięgam, że to nie są żadne sztuczki, lecz naprawdę mówiąc rysuje tak pięknie, udostępniła mi wszystkie skarby magazynowane pod ladą dla wybranych. Moja przygoda nie była odosobniona, takie doświadczenia miało wiele osób związanych studiami lub pracą z krakowskim Wydziałem Architektury.

Wspomagając Profesora trzeci rok w prowadzeniu „Podyplomowego studium konserwacji zabytków architektury i urbanistyki” wiem, że nieodmiennie Jego nazwisko jest magnesem przyciągającym słuchaczy z odległych stron Polski.

Jak poważany i ceniony jest na własnym, politechnicznym podwórku, przekonałam się podczas grudniowego posiedzenia Senatu. Po spełnieniu wszystkich etapów obowiązującej procedury związanej z doktoratem honoris causa odbyło się ostateczne głosowanie. Wcześniej członkowie Senatu licznie wypowiadali się w słowach pełnych estymy i ciepła o Profesorze Zinie: uczonym, dydaktyku, popularyzatorze, artyście i człowieku. Nie zawsze poparcie deklarowane głośno znajduje swoje odbicie w tajnym głosowaniu. Przypadek zrządził, że znalazłam się w 3-osobowej komisji liczącej głosy. Jakże było mi miło, gdy jako pierwsza stwierdziłam, że nikt się nie wstrzymał, nikt nie poddał w wątpliwość - wszystkie głosy były TAK.

Pod pióro cisną się opowieści z odległej i całkiem niedawnej przeszłości. Jest ich wiele, barwnych i ciekawych, jak postać Bohatera tego szkicu. Tomy zapełnić można by anegdotami z praktyk studenckich w Zamościu i nadbużańskich wsiach. Notabene ich plon inwentaryzacyjny (w tym architektury drewnianej -chyba największego ukochania Profesora) wypełnia po brzegi unikatowe archiwum Instytutu.

Równie wiele historyjek (najprawdziwszych i trochę podbarwionych) nagromadziło się przez lata codzienności w kierowanej przez Profesora Katedrze, przekształconej w Instytut Historii Architektury i Konserwacji Zabytków. W dużym zespole zwykłe dni przetykane były gęsto uroczystościami i spotkaniami towarzyskimi. Fenomenalna pamięć do ludzi i zdarzeń oraz humor Profesora i dar opowiadania czyniły te ostatnie niezapomnianymi.

Połączyć zapiski Profesora (podobno prowadzone od lat regularnie) z wyborem opowieści o Profesorze -cóż to byłaby za pyszna lektura!

Krystyna Styrna-Bartkowicz
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Studenckie konkursy urbanistyczno-architektoniczne

W POSZUKIWANIU TOŻSAMOŚCI MIEJSCA

Na przełomie października i listopada ubiegłego roku ogłoszony został studencki konkurs urbanistyczno-architektoniczny, zorganizowany przez Wydział Architektury PK i Biuro Festiwalu Kraków 2000. Ideą konkursu było poszukiwanie i wypracowanie nowoczesnej formuły organizacji (rewitalizacji i adaptacji) wybranych przestrzeni miejskich Krakowa, która ma być pomocna zarówno w przyszłych pracach nad planami zagospodarowania miasta historycznego, jak i określeniem sposobów kreowania atrakcyjnych przestrzeni publicznych o indywidualnym wizerunku, adekwatnym do ambicji i zapotrzebowań społeczności miejskiej u progu XXI wieku. Konkursem objęto cztery wybrane obszary Krakowa:

plac T. Axentowicza,

- plac Gen. W. Sikorskiego,

przestrzeń u wylotu ul. Meiselsa do ul. Krakowskiej,

przestrzeń u zbiegu ulic Staromostowej i Przy Moście.

Konkurs miał charakter ideowo-studialny, zamknięty, ograniczony do studentów Wydziału Architektury PK.W skład sądu konkursowego, pracującego pod kierunkiem dr hab. arch. Kazimierza Kuśnierza, prof. PK, weszły następujące osoby: dyrektor Biura Festiwalu Kraków 2000 Bogusław Sonik, wojewódzki konserwator zabytków w Krakowie arch. Andrzej Gaczoł, architekt miasta Krakowa, sędzia SARP arch. Stanisław Deńko, dziekan Wydziału Architektury prof. dr hab. arch. Andrzej Kadłuczka, sędzia SARP arch. Romuald Loegler, prezes Oddziału Krakowskiego SARP arch. Wojciech Obtułowicz oraz sędzia referent arch. Małgorzata Włodarczyk. Funkcję sekretarza organizacyjnego konkursu pełniła arch. Anna Bojęś-Białasik. Dla laureatów konkursu Urząd Wojewódzki (reprezentowany przez Kraków 2000) ufundował cztery równorzędne I nagrody, każda w wysokości 2000 PLN oraz osiem wyróżnień po 500 PLN.

Konkurs został rozstrzygnięty 19 grudnia ub. r. Pomimo krótkiego terminu (6 tygodni), przypadającego tuż przed dwutygodniową przerwą świąteczno-noworoczną, na konkurs wpłynęło 36 prac. Ich poziom, zarówno pod względem merytorycznym jak i formalnym, był zróżnicowany. Dojrzałym projektom urbanistycznym, charakteryzującym się dużą fachowością opracowania i pragmatyzmem rozwiązań, poprzedzonym studiami historycznymi, towarzyszyły swobodnie potraktowane artystyczne wizje aranżacji obszarów, obfitujące w symbole i śmiałe pomysły formalne. Wszystkie prace łączyła jednak niezwykła i konsekwentna dążność do wykreowania indywidualnego i atrakcyjnego wizerunku aranżowanej przestrzeni miejskiej.

Jury konkursu przyznało cztery równorzędne pierwsze nagrody. Lauretami zostali:

Magdalena Goras - studentka V roku,

Marcin Wijowski - student V roku,

Grzegorz Dresler-student IV roku, zespół: Kajetan Latała - student IV roku,

Krzysztof Siuta-student IV roku.

Przyznano także osiem wyróżnień, w tym jedno specjalne za pracę autorstwa zespołu złożonego ze studentów I roku.

Organizatorzy konkursu, który odbywał się w ramach Międzynarodowej Konferencji Konserwatorskiej Karta Krakowska 2000, mają nadzieję, że jego wyniki stanowić będą alternatywny zestaw pomysłów, służących realnej reorganizacji i modernizacji przestrzeni publicznych Krakowa, będącego jedną ze stolic kulturalnych i artystycznych Europy.

Anna Bojęś-Bialasik

KAPLICZKI WIEJSKIE

W Instytucie Architektury i Planowania Wsi organizowane są dla studentów uczelni artystycznych konkursy, których tematem są kapliczka i krzyż nagrobny. Inicjatorem tej akcji jest profesor Jan Władysław Rączka, który w ramach Studenckiego Koła Naukowego „Karpaty” wprowadził tradycję corocznych konkursów. Dedykowane są one Profesorowi Włodzimierzowi Gruszczyńskiemu, który po II wojnie światowej wprowadził temat kapliczek do programu projektowania dla studentów.

Idea kapliczek w naszej świadomości narodowej zawsze odgrywała ważną rolę. Należy choćby wspomnieć, że już w roku 1914 Koło Architektów w Krakowie ogłosiło pierwszy konkurs. Jego celem było wówczas opowiedzenie się przeciw tzw. .....rugowaniu ze wsi polskiej szablonych, często obcokrajowych wyrobów przemysłu religijnego i zastąpienie go dziełami sztuki własnej..." Idee te były opublikowane w zeszycie nr 5 „Architekta” z maja 1914 r.
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Nagrodzona I nagrodą kapliczka autorstwa Andrzeja i Krzysztofa Kotali




Tradycja kapliczek przetrwała do dzisiaj w wielu pracach architektów Szkoły Krakowskiej. W swoich pracach publicystycznych, audycjach telewizyjnych, właśnie kapliczkom poświęcił swoje zainteresowanie i czas profesor Wiktor Zin.

W przesłaniu do studentów profesor Jan Rączka sprawę kapliczek określa następująco: „...kapliczki na ziemiach polskich były ważnym elementem tradycji miejsca, rzadko gdzie indziej spotykanym. Są one jakby reperami tradycji, która jeszcze nie przeminęła, chociaż objawy jej zanikania dostrzegamy wszyscy (...) kapliczka jest pomnikiem rodzimej kultury, co w naszej sytuacji geopolitycznej miało szczególną i patriotyczną wymowę..."

Organizowane od pięciu lat konkursy cieszą się coraz większym powodzeniem, wpływają prace z różnych uczelni, a każdy konkurs dostarcza nowych spostrzeżeń. Potwierdza się zasada, że projektowanie wydawać by się mogło stosunkowo prostego obiektu sprawia często duże trudności. Dlatego fenomen pozostawionych w krajobrazie kapliczek budzi ogromny szacunek i uznanie dla anonimowych twórców, którzy niejednokrotnie w syntezie formy zawartej w budowanych kapliczkach osiągali niepowtarzalne mistrzostwo i piękno.

Prace studenckie uzupełniane są często wspaniałymi poetyckimi opisami, świadczącymi o wrażliwości i duchowym zaangażowaniu.

________________Hubert Mełges
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Studia to nie tylko nauka i związane z nią obowiązki. Dla wszystkich studentów równie ważnym elementem studenckiego życia jest dobra zabawa. Tradycją stały się karnawałowe „Bale sportowca”, organizowane przez Klub Uczelniany AZS Politechniki Krakowskiej.

Na przestrzeni dziejów AZS-u w Politechnice bale te odbywały się z początku na Bydgoskiej, później przez wiele lat w klubie „Pod Jaszczurami”, a od siedmiu lat-w SCK PK „Kwadrat”; w klubie, którego współinicjatorem powstania był KU AZS PK.

Impreza ta cieszy się ogromnym powodzeniem przede wszystkim dlatego, że w przeważającej większości bawią się na niej sportowcy, których żywiołowość i żelazna kondycja utrzymują zabawę na najwyższych obrotach do samego końca.

Jak zwykle studentom dotrzymują kroku pracownicy i trenerzy SWFiS, którzy, z zapraszanych przez nas pracowników uczelni, jako jedyni nie boją się wspólnej zabawy ze swymi studentami i zawsze występują na balu w silnej reprezentacji.

Przemysław Bukowski

W DRODZE DO HUMANIZACJI STUDIÓW TECHNICZNYCH W POLITECHNICE KRAKOWSKIEJ

W tradycji polskiego kształcenia inżynierów tak cywilnych, jak i wojskowych, którego wspaniałym początkiem była Szkoła Rycerska w XVIII wieku, a w XIX wieku Instytut Techniczny, powołany do życia w Krakowie w 1834 r. z inspiracji Uniwersytetu Jagiellońskiego, nigdy nie zapomniano o wykształceniu ogólnym, obywatelskim, rzec by można - humanistycznym.

W Szkole Rycerskiej patron Politechniki Krakowskiej Tadeusz Kościuszko oprócz przedmiotów ścisłych, takich jak matematyka, geometria, trygonometria, topografia, rysunek, musiał „zaliczyć”, dla ogłady i kultury, także historię, literaturę, poetykę, filozofię, prawo, trzy języki obce (francuski, niemiecki i łacinę) oraz tańce.

Jakby potwierdzeniem tej tradycji było i to, że z Instytutu Technicznego w Krakowie w 1873 r. wydzielono Szkołę Sztuk Pięknych, przekształcając ją w samodzielną uczelnię pod dyrekcją Jana Matejki.

Niestety, nie Kraków a Lwów pierwszy doczekał się w 1877 r. politechniki, która w niepodległej Polsce cieszyła się zasłużoną sławą wysokiego poziomu kształcenia. Wśród sławnych jej absolwentów był m.in. późniejszy generał i premier Władysław Sikorski.

Powstała w 1945 r. Politechnika Krakowska, przy wielkim wkładzie profesorów Politechniki Lwowskiej, w pierwszym rzędzie kładła nacisk na kształcenie inżynierów, tak bardzo wówczas potrzebnych gospodarce narodowej, spustoszonej wojną i okupacją. Późniejsze lata realnego socjalizmu nie sprzyjały wprowadzaniu pierwiastka humanizującego, zwracając bardziej uwagę na uzupełnianie kształcenia inżynieryjnego elementami ekonomii politycznej i ideologii marksistowskiej. Dopiero po 1968 r., po części pod wpływem ruchu studenckiego, wprowadzono w ograniczonej formie zajęcia z filozofii, elementów socjologii i politologii. Ograniczony program tych przedmiotów, brak kadry naukowej oraz próby nacisku ze strony organizacji partyjnych, nie prowadziły do spełnienia należytej roli tych przedmiotów w uzupełniającym kształceniu studentów.

Przemiany ustrojowe po 1989 r. i wejście Polski na drogę budowy demokracji, państwa prawa i budowy otwartego społeczeństwa, wpłynęły na zmiany i w tym zakresie.

Powołany do życia w Politechnice Krakowskiej w 1991 r. Instytut Ekonomii, Socjologii i Filozofii, po kilku latach wypracowywania założeń programowych i dostosowywania się do współczesnych wymogów rozwoju nauk i kształcenia, uzyskał zatwierdzenie swojej struktury organizacyjnej i programowej przez senat w 1996 r., za kadencji obecnych władz uczelni. Rektor profesor Kazimierz Flaga, wielki zwolennik nowoczesnej idei „universitas", nakreślił główne wytyczne do programu „humanizacji studiów technicznych”, widząc w tym możliwość nawiązania do tradycji pełnego kształcenia nowoczesnego inżyniera, a zarazem człowieka, któremu nie jest obca kultura, muzyka, sztuka, literatura, filozofia, historia, socjologia, pedagogika czy psychologia społeczna. Celem tego programu jest poważne uzupełnianie kształcenia inżynierskiego o minimalny zakres wiedzy ekonomicznej i humanistycznej.

Dążąc do realizacji tak szerokiej koncepcji, Instytut, składający się z trzech zakładów: * Ekonomii, Zarządzania i Marketingu * Filozofii i Etyki oraz * Socjologii i Kultury Współczesnej - opracował przeszło 20 programów z przedmiotów ekonomicznych i humanistycznych, do wyboru przez studentów. Jednakże, jak to zwykle bywa, życie zweryfikowało nasze plany. Z przeprowadzonych sondaży socjologicznych wynikło, że studentom kierunków technicznych absolutnie brakuje jakiegoś szerszego spojrzenia, jakiejś perspektywy humanistycznej! Jak fantastycznie nasza młodzież sugeruje, że oto wchodzimy w epokę nowego humanizmu, gdzie nieskrępowany rozwój jednostki ludzkiej musi iść w parze z ogólnym wzrostem dobrobytu społeczeństwa oraz z wysokim poziomem kształcenia i moralności. W tym wielkim procesie kulturotwórczym i nasza uczelnia ma swoje skromne miejsce i określoną rolę do spełnienia.

W naszych zamierzeniach humanizacji studiów technicznych przyszła nam z pomocą Rada Główna Szkolnictwa Wyższego, która w uchwałach z 1996 r. określiła minima programowe nauk humanistycznych i ekonomicznych na studiach inżynierskich od 90 do 120 godzin zajęć dydaktycznych z tych dyscyplin wiedzy. Trzeba w tym miejscu przyznać, że rady wydziałów, mając pełną swobodę w określaniu programu studiów, uznały jednak potrzebę uzupełniania kształcenia również w zakresie nauk humanistycznych i ekonomicznych. Świadczy to nie tylko o zrozumieniu i uznaniu roli wiedzy humanistycznej w procesie dydaktycznym uczelni technicznej, ale i o wysokim poziomie humanistycznym nauczycieli akademickich PK.

Po wielu dyskusjach i naradach, w bieżącym roku akademickim pracownicy Instytutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii zaproponowali studentom zajęcia obowiązkowe w systemie modułowym (do wyboru) z następujących dziedzin wiedzy:

	
-    Ekonomii (ekonomika, zarządzanie, marketing) oraz wybrane zagadnienia prawne dla inżynierów i architektów.


	
-    Filozofii (historia filozofii, ekofilozofia, etyka zawodowa, sztuczna inteligencja).


	
-    Socjologii (wybrane elementy socjologii, komunikacji i psychologii społecznej).


	
-    Kultury (dzieje cywilizacji, świat sztuki i muzyki).



Wprowadzone w ubiegłym roku akademickim po raz pierwszy zajęcia ze świata muzyki i ze świata sztuki zostały z dużym zadowoleniem przyjęte przez studentów. Rzecz jednak w tym, aby wzrastały możliwości rozszerzania tego typu zajęć akademickich na innych kierunkach.

Oprócz obowiązkowych zajęć dydaktycznych z przedmiotów humanistycznych drugą grupą działań w zakresie humanizacji studiów technicznych zaczynają być takie formy, jak organizowanie otwartych wykładów humanistycznych wybitnych uczonych naszej Politechniki i krakowskiego środowiska naukowego. Ten cykl zainaugurował w tym roku znany wszystkim w Polsce wybitny uczony-humanista, profesor Wiktor Zin, wykładem ze świata sztuki u progu XXI wieku pt. „Myślę, więc jestem - czuję, więc jestem”. W planach są kolejne otwarte wykłady akademickie i spotkania z wybitnymi twórcami nauki, kultury, literatury i sztuki Krakowa i Polski.

Niejako zwieńczeniem tej edukacji humanistycznej w Politechnice Krakowskiej jest trzeci kierunek działalności, polegający na rozpowszechnianiu i docieraniu do naszych studentów z szeroką informacją o najbardziej interesujących imprezach kulturalnych, spektaklach teatralnych, koncertach muzycznych, wystawach muzealnych, konferencjach naukowych i innych ważnych wydarzeniach kulturalnych, odbywających się zarówno w Krakowie, jak i w Polsce, Europie i na świe-cie. Chcemy docierać do naszych studentów za pomocą ulotek, ogłoszeń, plakatów, informacji na zajęciach itp. Jest to w tej chwili najtrudniejsza forma, głównie z powodu braku wystarczających środków finansowych. W jakimś sensie rekompensują te działania kontakty z krakowskimi instytucjami kultury.

Wszystkie wspomniane kierunki mające realizować, a tym samym dążyć do modelowego systemu humanizacji studiów technicznych w Politechnice Krakowskiej, są i będą sprawdzane w praktyce dydaktycznej oraz unowocześniane i dostosowywane do zmieniających się kierunków zarówno w nauce, jak i w materialnych możliwościach uczelni.

Jednak, bez jednolitej postawy humanistycznej wszystkich nauczycieli akademickich w Politechnice, nie może być mowy o wprowadzeniu tego programu w życie akademickie uczelni. Cywilizacja technotro-niczna musi być także humanistyczna.

Władysław Masiarz

INŻŻYNEIR = IPIEID) A GGOGIIEMI

Pedagogika inżynierska jest częścią pedagogiki pracy, zajmującą się człowiekiem w procesie pracy, jak również w toku kształcenia, dokształcania i doskonalenia zawodowego. Współcześnie, przed inżynierami posiadającymi wysokie umiejętności zawodowe, stoją dodatkowe zadania, m.in. związane z kierowaniem zespołami ludzkimi, prowadzeniem zajęć w uczelniach, uczestnictwem w zakładowych formach doskonalenia czy też z edukacją w szkołach zawodowych i na kursach. Zadania powyższe wymagają od absolwentów uczelni technicznych umiejętności i wiadomości określanych jako przygotowanie pedagogiczne. Przygotowanie takie (zgodnie z przepisami) daje kwalifikacje oraz kompetencje do prowadzenia zajęć w szkołach zawodowych i innych formach kształcenia (np. na kursach bhp, w szkoleniu nadzoru technicznego).

W Politechnice Krakowskiej możliwe jest uzyskanie przygotowania pedagogicznego w toku studiów (po zaliczonym II roku) przez uczestnictwo w 4-semestralnym Studium Pedagogicznym dla Studentów albo po ukończeniu studiów przez zaliczenie rocznego Studium Pedagogicznego dla Absolwentów w systemie zaocznym.

Zadania, związane z uzyskiwaniem przygotowania pedagogicznego przez zainteresowanych studentów i absolwentów, realizuje Uczelniane Studium Pedagogiki i Psychologii Politechniki Krakowskiej. Dwadzieścia pięć lat temu w naszej uczelni utworzono Zakład Nowych Technik Nauczania, który prowadził samodzielną działalność dydaktyczną, przygotowującą pracowników do stosowania nowoczesnej techniki i technologii w kształceniu studentów. W 1986 r. w Zakładzie powołano Studium Pedagogiczne, mające na celu rozwijanie umiejętności dydaktycznych młodych pracowników uczelni. Od roku 1990 Zakład Nowych Technik Nauczania przekształcono w Uczelniane Studium Pedagogiki i Psychologii Politechniki Krakowskiej, jako jednostkę międzywydziałową, podlegającą prorektorowi ds. dydaktyki.

Obecnie do zadań Studium należy:

	
-    organizowanie i prowadzenie pracy dydaktyczno-wychowawczej, umożliwiające uzyskanie przygotowania pedagogicznego przez studentów do pracy w zawodzie nauczycieli przedmiotów zawodowych lub prowadzenia przez nich innego rodzaju zajęć zgodnych (lub zbliżonych) z kierunkiem (specjalnością) studiów magisterskich,


	
-    doskonalenie umiejętności nauczycieli-inżynierów czynnych zawodowo, umożliwiające uzyskanie przygotowania pedagogicznego, niezbędnego do nauczania w szkołach zawodowych,


	
-    doskonalenie umiejętności pedagogicznych asystentów,


	
-    opieka organizacyjno-administracyjna (od 1994 r.) nad Akademickim Chórem Politechniki Krakowskiej „Canta-ta”.



Studium współdziała z innymi jednostkami organizacyjnymi uczelni w zakresie działalności dydaktyczno-wychowawczej oraz współpracuje i wymienia doświadczenia z krajowymi i zagranicznymi placówkami naukowymi i dydaktycznymi, zajmującymi się kształceniem i doskonaleniem pedagogicznym inżynierów.

W działalności dydaktycznej realizowany jest plan czterosemstralnego Studium Pedagogicznego dla Studentów w liczbie 300 godzin zajęć teoretycznych i 150 godzin praktyki pedagogicznej odbywanej w wybranej szkole zawodowej.

W planie Studium znajdują się przedmioty: pedagogika z elementami pedagogiki pracy, psychologia z elementami psychologii pracy, socjologia wychowania, dydaktyka przedmiotów zawodowych, metodyka nauczanego przedmiotu z elementami retoryki, technologia kształcenia, zajęcia fakultatywne, laboratorium pracy końcowej.

Podsumowaniem zdobytych umiejętności pedagogicznych jest prezentacja przygotowanej pracy końcowej (w niektórych przypadkach w formie posteru, filmu video, opracowania metodycznego wybranego tematu).

Studium Pedagogiczne dla nauczycieli - absolwentów wyższych uczelni technicznych ma podobną strukturę jak dla studentów. Nie występują zajęcia fakultatywne, a praktyka pedagogiczna przewidziana jest tylko dla osób aktualnie nie zatrudnionych w szkolnictwie.

Dotychczas dyplom potwierdzający uzyskanie przygotowania pedagogicznego przez studentów i absolwentów uczelni technicznych otrzymało blisko 700 osób.

Nauczyciele akademiccy Studium prowadzą doskonalenie umiejętności pedagogicznych asystentów. W programie znajdują się zagadnienia pedagogiki i dydaktyki szkoły wyższej, psychologii z elementami higieny i ergonomii, socjologia wychowania oraz asystencka praktyka pedagogiczna, Od trzech lat asystenci uczestniczący w Studium po zakończeniu doskonalenia przygotowującego do pracy w uczelni poszerzają swoje umiejętności dydaktyczne, zaliczając zajęcia i praktykę pedagogiczną dotyczącą pracy dydaktyczno-wychowawczej w średnich szkołach zawodowych. W ten sposób ponad 30 asystentów zdobyło pełne kwalifikacje pedagogiczne.

W uczelnianym Studium Pedagogiki i Psychologii prowadzone są również (na zlecenie poszczególnych wydziałów) wykłady i seminaria z dydaktyki szkoły wyższej oraz metodologii badań naukowych, w wymiarze 15-30 godzin w ramach studiów doktoranckich.

W czasie zajęć szczególnie dąży się do opanowania przez współczesnego inżyniera następujących umiejętności:

	
•    sztuki nauczania (z uwzględnieniem aktywizujących metod kształcenia),


	
•    sztuki komunikowania (z wykorzystaniem nowoczesnych środków przekazu informacji i rejestracją informacji),


	
•    sztuki motywacji (z umiejętnością przekonywania i negocjacji),


	
•    sztuki organizowania środowiska pracy (z umiejętnością pracy w zespole),


	
•    sztuki prezentacji swojej osoby i działania asertywnego,


	
•    samokształcenia, obejmującego technologię pracy umysłowej, organizację warsztatu metodycznego i samokształceniowego,


	
•    łączenia i porządkowania wiedzy oraz radzenie sobie z nietypowością i złożonością,


	
•    organizowania i oceniania własnej pracy,


	
•    wykorzystywania historii techniki w rozwoju zawodowym człowieka.



Opanowanie tych umiejętności ułatwia inżynierowi wykonywanie różnych dodatkowych zadań. Ma to też związek z tzw. umiejętnościami kluczowymi (ponadprzedmio-towymi), których kształtowanie zalecane jest przez Organizację Współpracy i Rozwoju Gospodarczego (OECD).

Zadania realizowane w Uczelnianym Studium w znacznej części korespondują z założeniami międzynarodowej organizacji pozarządowej Engineering Society for Engine-ering Education (Societe Europeenne pour la Formation des Ingenieurs) (SEFI), powstałej w 1973 r., która ma na celu rozwój kształcenia technicznego w Europie i doskonalenie inżynierów. Przypomnijmy, że członkami instytucjonalnymi SEFI jest 249 szkół wyższych z 28 państw Europy, w tym 16 polskich uczelni z Politechniką Krakowska, która w roku 1995 zorganizowała I konferencję SEFI w Polsce. W b.r. akademickim II Konferencja SEFI, organizowana przez AGH i PK, była poświęcona humanistyce i sztuce w kształceniu inżynierów, co było prezentowane w 5 numerze „Naszej Politechniki”.

W planach na następne lata Uczelniane Studium Pedagogiki i Psychologii pragnie szerzej włączyć się do zamierzeń uczelni w kierunku humanizacji kształcenia inżynierów. Opracowano i przygotowano propozycje zajęć fakultatywnych w formie zestawu modułów (30 godzin zajęć seminaryjnych) dla studentów z różnych wydziałów Politechniki Krakowskiej w bloku przedmiotów humanistycznych.
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• Komunikacja społeczna

• Komunikacja interpersonalna

• Akty komunikacyjne

• Dialog edukacyjny

• Aktywne słuchanie i komunikacja niewerbalna





METODYKA STUDIOWANIA



	
•    Umiejętności a wiedza


	
•    Określenie swojej osobowości


	
•    Technologia pracy umysłowej


	
•    Podstawy ergonomii


	
•    Sztuka motywowania i prezentacji


	
•    Przygotowanie się do egzaminów
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• Państwo - władza - ustrój, blaski i cienie demokracji

• Samorząd terytorialny w Polsce

• System edukacji - kierunki reform

• Edukacja zawodowa w wybranych krajach

• Rola szkoły w tworzeniu społeczeństwa obywatelskiego





KURS ASERTWNOŚCI




	
•    Asertywność i ty


	
•    Jak nie bać się krytyki?


	
•    Obrona przed agresją


	
•    kłopoty z asertywnością wobec najbliższych


	
•    Jak mówić „nie"?


	
•    Jak bezpiecznie gniewać się i złościć


	
•    Jak wyrażać pozytywne emocje?


	
•    Jak wyrażać własne zdanie i bronić go?


	
•    Sztuka prezentowania siebie
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np.:

• Problemy politechnizacji społeczeństwa

• Problemy cywilizacji masowej konsumpcji

• Pedagogika inżynierska

• Elementy psychologii pracy

• Wychowanie przez sztukę (śpiewanie w chórze)




Zbliżenie do Europy, konieczność przygotowania absolwentów uczelni technicznych do pracy w różnych zawodach i do kierowania zespołami ludzi, wymaga poszerzenia zakresu kształcenia specjalistycznego o treści humanistyczne. Realizowane dotychczas kształcenie pedagogiczne, uczestnictwo w licznych międzynarodowych i krajowych konferencjach naukowych, jak również wiele publikacji pracowników Studium doskonalą ich warsztat metodyczny i zapewniają absolwentom odpowiednie przygotowanie do wykonywania zawodu - nauczyciela szkoły zawodowej, poszerzają wiedzę z dyscyplin humanistycznych oraz ułatwiają wykonywanie zadań zawodowych w procesie pracy.

Władysława Maria Francuz

SPOTKANIE REKTORÓW

W drugiej połowie grudnia ubiegłego roku w mu-rach naszej uczelni na zaproszenie rektora PK profesora Kazimierza Flagi przebywał rektor Państwowej Chemiczno-Technologicznej Akademii w Iwanowie (IGChTA) profesor Rostisław Pawłowicz Smirnow, członek Rosyjskiej Akademii Nauk. Rektorzy 16 grudnia złożyli swoje podpisy pod aneksem, przedłużającym umowę o współpracy naukowo-dydaktycznej obu uczelni na rok 1998.

Iwanowo to półmilionowe miasto, położone około 300 km na północny wschód od Moskwy. Swym charakterem przypomina naszą Łódź. Oprócz licznych zakładów maszynowych, włókienniczych i far-biarskich funkcjonuje tu sześć wyższych uczelni oraz Instytut Roztworów Rosyjskiej Akademii Nauk. W IGChTA na pięciu wydziałach studiuje ponad 3000 studentów i około 60 doktorantów. Kadra naukowo-dydaktyczna liczy 390 pracowników, w tym 51 profesorów i doktorów habilitowanych oraz 290 pracowników ze stopniem doktora. Ponadto uczelnia zatrudnia na pełnym lub cząstkowym etacie 5 członków rzeczywistych i korespondentów Akademii Nauk. Z tą właśnie uczelnią w 1991 r., podczas wizyty w Iwanowie ówczesnego prorektora ds. rozwoju kadry i współpracy z zagranicą profesora Zenona Waszczyszyna, została podpisana umowa o współpracy naukowo-dydaktycznej. Początkowo obejmowała ona wymianę letnich praktyk studenckich oraz badania z zakresu aparatury przemysłowej oraz technologii chemicznej. W szczególności tematy wspólnych prac dotyczyły:

	
-    desorbcji tlenu z wody (prof. prof. M. Dyląg, W. Bliniczew),


	
-    syntezy barwników karbazolowych (prof. prof.



J. Pielichowski, O. Kojfman),

neutralizacji rtęci z odpadów poprodukcyjnych (prof. prof. B. Stolarski, W. Bliniczew),

	
-    technologii produkcji gipsu i kruszywa sztucznego (prof. Cz. Ostrowski, doc. O. Akajew),



kwantowochemicznych obliczeń makroheterocy-kli (prof. prof. A. Barański, R. Smirnow).

W następnych latach zakres wspólnych badań rozszerzono o tematy dotyczące reologii układów dyspersyjnych (prof. B. Figiel-Tal, doc. N. Kokina), reakcji topochemicznych (dr hab. K. Wieczorek-Ciurowa, prof. J. G. Szirokow) oraz syntezy związków makroheterocyklicznych (dr S. Kurek, prof. O. Kojfman).

Na spotkaniu, w obecności prorektorów prof. prof. Marcina Chrzanowskiego i Ryszarda Kozłowskiego, dokonano oceny efektów dotychczasowej współpracy. Okazało się, że współpracujące zespoły nie marnowały czasu i że wykonały one „kawał dobrej roboty”. Wyniki ich badań zostały przedstawione w 11 pracach, opublikowanych w rosyjskich i polskich czasopismach naukowych oraz 17 komunikatach wygłoszonych na konferencjach i seminariach naukowych w Polsce, Rosji i Niemczech. Należy wspomnieć, że w roku 1995 dr K. Wieczorek-Ciurowa (WliTCh) obroniła w Instytucie Roztworów Rosyjskiej Akademii Nauk pracę habilitacyjną z zakresu chemii fizycznej i nieorganicznej, a w roku 1977 pracę habilitacyjną z zakresu aparatury chemicznej w Państwowej Akademii Budowy Aparatury w Moskwie obronił dr J. Krawczyk (WM). Możliwość przeprowadzenia przewodów habilitacyjnych w Rosji, a takie stwarza podpisana w 1991 r. umowa, powinna wzbudzić zainteresowanie adiunktów WliTCh, gdyż - jak wiadomo - wydział nasz do tej pory nie uzyskał uprawnień w zakresie nadawania stopnia doktora habilitowanego. Dodatkowym plusem tej współpracy jest także m.in. możliwość drukowania książek w języku rosyjskim; np. wydano w Rosji monografię „Technologia tworzyw sztucznych” profesora J. Pielichowskiego, w końcowym etapie przygotowań jest monografia profesorów B. Stolarskiego i R. Rumiancewa „Elektrochemiczne pokrycia kompozytowe”.
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Fot. P. Bukowski

Rektorzy Kazimierz Flaga i Rostisław Pawłowicz Smirnow


Począwszy od 1993 r. cyklicznie, co dwa lata, organizowane są na przemian w Iwanowie i Krakowie konferencje naukowe, poświęcone teoretycznym i eksperymentalnym podstawom budowy aparatury. Na ostatniej, w której uczestniczyło blisko 30 naukowców z Polski, Rosji i Niemiec, nasi pracownicy wygłosili 9 referatów.

Dzięki współpracy systematycznie zwiększa się także liczba wykwalifikowanych chemików w IGCh-TA, m.in. w ubiegłym roku pod kierunkiem profesorów J. G. Szirokowa i Cz. Ostrowskiego zostały zakończone i obronione prace doktorskie z zakresu technologii produkcji gipsu (T. Akajewa) oraz przeróbki lotnych popiołów na drobną frakcję kruszywa (A. Bobrowa). Obecnie na Wydziale liTCh swoją pracę habilitacyjną finalizuje doc. O. Akajew, który w roku 1976 obronił na Wydziale Chemii PK pracę doktorską z technologii nieorganicznej. Od tego czasu systematycznie odwiedzał nasz wydział, aby kontynuować badania, które rozpoczął pod kierunkiem doc. J. Dankiewicza w okresie studiów doktoranckich. W grudniu ubiegłego roku maszynopis pracy habilitacyjnej został przesłany do redakcji monografii PK. Ponieważ WliTCh nie posiada praw habilitacyjnych, obrona odbędzie się na posiedzeniu Rady Wydziału Chemii Politechniki Łódzkiej. W podobnym trybie pod kierunkiem piszącego te słowa oraz prof. R. P. Smirnowa została wykonana praca doktorska inż. A. Lubimcewa. Jej obrona planowana jest na drugą połowę bieżącego roku na posiedzeniu Rady Naukowej IGChTA.

Na szczególne podkreślenie zasługują badania prowadzone przez zespoły profesorów W. Blinicze-wa i B. Stolarskiego, w efekcie których powstał prototyp urządzenia do demerkuryzacji odpadów poprodukcyjnych lamp fluorescencyjnych, pozwalający na odzysk rtęci w stopniu przekraczającym 99%. Ten projekt badawczy, ze względu na jego ogromne znaczenie dla ochrony środowiska, był finansowany ze środków Komitetu Badań Naukowych i Rosyjskiej Fundacji Badań Podstawowych.
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Fot. P. Bukowski

Spotkanie w gabinecie rektora


Duże znaczenie w zacieśnianiu współpracy ma wymiana stypendialna, podczas której studenci odbywają praktyki oraz wykonują prace przejściowe i dyplomowe. Politechnika Krakowska do tej pory gościła czterech rosyjskich dyplomantów, zaś pięciu polskich studentów wykonywało prace dyplomowe w Iwanowie. Tyleż samo razy wysyłaliśmy grupy studenckie na praktyki do zakładów przemysłowych Iwanowa i przyjmowaliśmy w Krakowie studentów z IGChTA.

Profesor M. Dyląg poprzez swoje kontakty z Uniwersytetem Technicznym w Berlinie doprowadził do współpracy zespołów profesorów W. Bliniczewa i H. Brauera, doktora h.c. PK. Kontakty te także zaowocowały wymianą studentów i młodszych pracowników nauki IGChTA i BTU.

Za długoletnią owocną współpracę Politechnika Krakowska przyznała profesorowi Rostisławowi Pawłowiczowi Smirnowowi oraz kierowanej przez niego uczelni swoje honorowe wyróżnienie, zaś profesor Józef Nizioł, nasz poprzedni rektor, gorąco popierający tę współpracę, został honorowym profesorem Iwanowskiej Państwowej Chemiczno-Tech-nologicznej Akademii. Profesor Michał Dyląg, kierownik Katedry Aparatury Przemysłowej PK, również otrzymał to honorowe wyróżnienie.

Ostatnie lata, jak wiemy, to trudny okres w oficjalnych stosunkach polsko-rosyjskich. Okres nie wolny od wzajemnych nieufności, często być może historycznie uzasadnionych. Przystępując siedem lat temu do współpracy wszystkim nam wydawało się, że pomoże to lepszemu wzajemnemu poznaniu, a co za tym idzie - w jakimś stopniu przyczyni się do przełamania uprzedzeń i dzielących nas barier. Dotychczasowe kontakty z pracownikami, doktorantami i studentami IGChTA potwierdziły słuszność tej tezy. Rzeczywiście, oprócz wzorowej współpracy naukowej i dydaktycznej zawiązały się dobre, oparte na zdrowych partnerskich zasadach stosunki między zespołami badawczymi. Przyjeżdżający do Krakowa naukowcy, doktoranci i studenci IGChTA nie tylko wspólnie z nami pracują w laboratoriach, uczestniczą w seminariach i konferencjach naukowych, ale także poznają, jak organizujemy sobie pracę, jak funkcjonuje Politechnika, jakie mamy trudności, jak je pokonujemy i wreszcie - jak my, Polacy, tu w naszej Polsce żyjemy. Są to sprawy dla odwiedzających nas Rosjan nie mniej ważne niż badania naukowe. Obydwa nasze kraje znajdują się na etapie transformacji ustrojowych i obydwa przeżywają określone trudności z tym związane. Nasze reformy są jednak zdecydowanie bardziej zaawansowane, dlatego nasi partnerzy wiele się od nas mogą nauczyć. Pamiętając o pomocy, jaką w pierwszych latach przemian uzyskiwaliśmy od naszych partnerów z Zachodu uważamy, że w miarę możliwości powinniśmy im w tym względzie sprzyjać. Dlatego też zachęcamy do podejmowania współpracy z partnerami zza wschodniej granicy. Władze rektorskie nie stwarzają w tym względzie żadnych przeszkód. Inicjatywa należy do Państwa.

Andrzej Barański

Małgorzata Środulska-Krawczyk
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DECENTRALIZACJA ZARZĄDZANIA u FINANSOWANIA w PK Czym jest, ma czym polega?

Od 1 lipca ubiegłego roku wprowadzona została w naszej uczelni decentralizacja zarządzania i finansowania. Według „Słownika wyrazów obcych” PWN decentralizacja jest to proces przekazania określonego zakresu uprawnień władzy (rektora) w sprawach administracyjnych, gospodarczych i finansowych organom niższych szczebli (dziekanom).

Decentralizacja zarządzania i finansowania w naszej uczelni oparta jest o wewnętrzny rozrachunek gospodarczy, który polega na:

	
a)    sporządzaniu - w oparciu o zatwierdzone przez senat założenia - planów rzeczowo-finansowych, zatwierdzanych następnie przez rady wydziałów (senat w odniesieniu do jednostek międzywydziałowych) oraz na składaniu, w odpowiednich terminach, sprawozdań z wykonania tych planów,


	
b)    zasadzie pokrywania kosztów działalności jednostek organizacyjnych (podmiotów wewnętrznego rozrachunku gospodarczego) z przyznanej dotacji budżetowej oraz osiągniętych przychodów pozabudżetowych,


	
c)    analizie osiągniętych wyników ekonomicznych, mającej na celu likwidację ujemnego wyniku finansowego i osiągnięcie nadwyżki dochodów nad wydatkami.



Podmiotami wewnętrznego rozrachunku gospodarczego w Politechnice Krakowskiej są:

	
1)    wydziały: Architektury, Inżynierii Lądowej, Inżynierii i Technologii Chemicznej, Mechaniczny, Inżynierii Środowiska, Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej,


	
2)    międzywydziałowe jednostki organizacyjne: Instytut Ekonomii, Socjologii i Filozofii, Instytut Matematyki, Instytut Fizyki, Uczelniane Centrum Komputerowe, Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych, Studium Wychowania Fizycznego i Śportu,


	
3)    jednostki organizacyjne bezpośrednio wspomagające kształcenie: Biblioteka Główna, Redakcja Wydawnictw Politechniki Krakowskiej, Zakład Graficzny, Prorektor ds. Dydaktyki (działalność młodzieżowa),


	
4)    inne jednostki organizacyjne wspomagające kształcenie: Ośrodek Kształcenia Urbanistów dla Krajów Rozwijających się, Uczelniane Studium Pedagogiki i Psychologii, Pracownia Regionalna „Stara Polana” w Zakopanem,


	
5)    jednostki organizacyjne administracji i obsługi uczelni, pion rektora, piony prorektorów: ds. rozwoju kadr i współpracy z zagranicą, ds. badań naukowych i współpracy z gospodarką, ds. dydaktyki, pion dyrektora administracyjnego,


	
6)    jednostki prowadzące wydzieloną działalność gospodarczą.



Wprowadzony system pozwala na lepszą identyfikację kosztów w miejscach ich powstawania i w sposób bardziej wyrazisty wiąże ponoszone koszty z osiąganymi wynikami. Zwiększa on gospodarność jednostek i wymusza działania, zmierzające do osiągnięcia dodatniego wyniku finansowego, a w przypadku jednostek wspomagających kształcenie i innych jednostek wspomagających kształcenie oraz pionów administracji wymusza działania, zmierzające do obniżenia kosztów ich funkcjonowania.

CO PODLEGA DECENTRALIZACJI ?

Decentralizacji podlega:

	
•    gospodarowanie przydzielonymi środkami finansowymi (dotacja MEN i KBN) oraz uzyskanymi dochodami pozabużetowymi,


	
•    zarządzanie i administrowanie budynkami dydaktycznymi i ich wyposażeniem.



Gospodarowanie przydzielonymi środkami finansowymi oraz uzyskanymi dochodami pozabudżetowymi

Do dyspozycji jednostek organizacyjnych przekazywane są następujące środki:

	
1)    dotacja MEN na działalność dydaktyczną, z wyjątkiem środków na remonty i pomoc materialną dla studentów,


	
2)    dotacja KBN na badania własne,


	
3)    dotacja KBN na działalność statutową (adresowana bezpośrednio do jednostek przez KBN).



Poza wymienionymi wyżej środkami, podmioty wewnętrznego rozrachunku gospodarczego osiągają następujące dochody:

	
1)    dotacje celowe MEN i KBN (inwestycje aparaturowe i budowlane, współpraca z zagranicą, wydawnictwa, sympozja i konferencje, zakup czasopism itp.) -skierowane bezpośrednio do jednostek organizacyjnych lub dzielone centralnie, zgodnie z przyjętymi kryteriami,


	
2)    z działalności badawczej i usługowej ( w tym całość narzutów),


	
3)    z działalności dydaktycznej (opłaty za studia zaoczne i wieczorowe, za kształcenie cudzoziemców, za czynności związane z działalnością dydaktyczną itp.),


	
4)    inne (oprocentowanie bankowe, darowizny, wpływy z lokat kapitałowych, wpływy z udziału w spółkach i fundacjach, opłaty licencyjne itp.).
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Dotacja MEN na działalność dydaktyczną obejmuje:

	
1)    limit wynagrodzeń osobowych sfinansowany przez MEN w 96,1 % ,


	
2)    pozostałą (po odliczeniu środków na wynagrodzenia osobowe) dotację na działalność dydaktyczną, z której wydzielone zostały środki na: remonty budynków i obiektów dydaktycznych, studencką działalność naukową, kulturalną i sportowo-rekreacyjną.



Dotacja na wynagrodzenia osobowe dla jednostek będących podmiotami wewnętrznego rozrachunku gospodarczego - po utworzeniu rezerwy rektora ustalonej przez senat - dzielona jest wg algorytmu i zasad ustalonych przez senat.

Dotacja na działalność dydaktyczną - po odliczeniu dotacji na wynagrodzenia osobowe i pochodne od wynagrodzeń - dzielona jest na:

	
1)    środki scentralizowane obejmujące: fundusz stabilizacyjny, remonty budynków i obiektów dydaktycznych, środki na finansowanie akademickiej służby zdrowia, środki dla jednostek organizacyjnych bezpośrednio wspomagających kształcenie i innych jednostek wspomagających kształcenie,


	
2)    środki zdecentralizowane: na działalność dydaktyczną wydziałów, na działalność dydaktyczną jednostek międzywydziałowych.



Dotacja KBN na badania własne - po odliczeniu rezerwy rektora zaakceptowanej przez senat - dzielona jest wg algorytmu zatwierdzonego przez senat.

Wydziałowe i międzywydziałowe jednostki organizacyjne muszą pokrywać koszty z otrzymanej dotacji MEN i KBN oraz osiągniętych przychodów spoza budżetu. W związku z tym, że w dyspozycji tych jednostek pozostają wszystkie wpływy pozabudżetowe, koszty tych jednostek muszą uwzględniać świadczenie odpowiednich kwot na tzw. koszty ogólne uczelni.

Jednostki, które nie będą w stanie pokrywać kosztów z osiąganych dochodów, będą mogły otrzymać pożyczkę z tzw. funduszu stabilizacyjnego po przedłożeniu programu naprawczego zaakceptowanego przez Senacką Komisję Gospodarki, Budżetu i Finansów. Do czasu likwidacji deficytu wobec jednostki zadłużonej stosuje się blokadę przyjęć nowych pracowników oraz ograniczenie podwyżek płac dla pracowników, z wyjątkiem awansów naukowych.

Jednostki organizacyjne bezpośrednio wspomagające kształcenie i inne jednostki organizacyjne wspomagające kształcenie pokrywają swoje koszty z dotacji zawartej w planie rzeczowo-finansowym, uwzględniającej wysokość racjonalnych kosztów roku poprzedniego i ich planowany rozwój, jak również z osiągniętych dochodów pozabudżetowych. Wysokość dotacji dla tych jednostek zatwierdza Senat Akademicki.

Funkcjonowanie administracji uczelni (z wyjątkiem środków na wynagrodzenia osobowe), tj. pionów: rektorskiego, pro rektorskich i dyrektora administracyjnego oraz utrzymanie obiektów centralnych finansowane jest z wpłat wydziałów i jednostek międzywydziałowych, wynegocjowanych w momencie tworzenia planu rzeczowo-finansowego.

Kierownicy jednostek organizacyjnych będących podmiotami wewnętrznego rozrachunku gospodarczego odpowiadają za wyniki finansowe podległych im jednostek i pionów. Mogą podejmować decyzje finansowe w ramach przyznanych im uprawnień i w granicach pozostających w ich dyspozycji środków. W gestii kierownictwa uczelni pozostają decyzje dotyczące:

a) spraw osobowych i zatrudnieniowo-płacowych w uzgodnieniu z kierownikami tych jednostek i pionów,

	
b)    rozliczenia finansowe zewnętrzne (urzędy skarbowe, ZUS, MPEG, ZE, ZG itp.),


	
c)    dysponowania środkami przyznanymi przez MEN i inne instytucje zewnętrzne na inwestycje i remonty służące rozwojowi uczelni.



Zarządzanie i administrowanie budynkami dydaktycznymi i ich wyposażeniem

W ślad za przyjętymi zasadami decentralizacji zarządzania i finansowania rektor przekazał dziekanom zarządzanie budynkami dydaktycznymi zajmowanymi przez wydziały. Obecnie dziekan z pomocą administratora budynku dba o właściwy stan techniczny i sa-nitarno-porządkowy budynku, jak również prawidłową gospodarkę składnikami majątkowymi wydziału. Zapewnienie właściwego stanu technicznego budynku to wykonywanie remontów: bieżących - finansowanych ze środków własnych wydziału oraz kapitalnych - finansowanych ze środków centralnych i realizowanych w ramach zatwierdzonego planu remontów. Dodatkowo dziekan może zdobywać środki na remonty bieżące i kapitalne poza uczelnią i wtedy jest ich dysponentem. Dziekan jest również dysponentem wolnych i zwalnianych pomieszczeń w budynku, będącym pod jego zarządem. Szczegółowe zasady gospodarowania wolnymi pomieszczeniami wydziałów opracowane zostaną przez Rektorską Komisję ds. Lokalowych.

Zmiany organizacyjne związane z decentralizacją zarządzania i finansowania

Dla realizacji decentralizacji wprowadzono następujące zmiany organizacyjne:

	
	
•    przekazano do dyspozycji dziekanów i podporządkowano im administratorów budynków dydaktycznych wydziałów,


	
•    powołano na wydziałach kierowników administracyjnych,


	
•    wprowadzono w kwesturze subkonta dla podmiotów wewnętrznego rozrachunku gospodarczego,


	
•    przekazano z kwestury osoby do obsługi finansowej wydziałów, jednostek międzywydziałowych oraz pionów administracji centralnej i podporządkowano je bezpośrednio kierownikom tych jednostek i pionów.





Małgorzata Kurowska

10 GRUDNIA-10 LUTEGO

12-13.12. - w Zakopanem odbyło się (zorganizowane wspólnie z Urzędem Wojewódzkim w Krakowie i Akademią Ekonomiczną w Krakowie) seminarium naukowe poświęcone podsumowaniu wyników prac badawczych nad strategią zrównoważonego rozwoju województwa krakowskiego do roku 2010, wykonywanych w ramach projektu zamawianego PBZ 26-07. W Seminarium uczestniczyli naukowcy z UJ, AGH, PAN, AR, AE i PK (Inst. A-1, A-5, A-8, Ś-1, Ś-3) oraz przedstawiciele Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie.

DZIAŁANIA W ZAKRESIE SPECJALNEJ STREFY EKONOMICZNEJ

	
13.12.    - w Urzędzie Wojewódzkim, na zaproszenie v-ce wojewody J. Millera, odbyło się spotkanie przedstawicieli podmiotów wchodzących w skład Specjalnej Strefy Ekonomicznej. Uczestniczyli w nim: z UJ - prof. A. Koj, prof. A. Szymoński; z PK - prof. K. Flaga, prof. E. Nachlik; z HiS -dyr. J. Knapik; z Urzędu Miasta Krakowa - prezydent J. Lassota, v-ce prezydent J. Górlich oraz minister edukacji narodowej prof. M. Handke i prof. H. Tadeusiewicz, jako przedstawiciele AGH. Przedmiotem spotkania było omówienie zasad współpracy AGH z podmiotami tworzącymi SSE.



Następnie:

	
15.12.    - w UJ spotkali się przedstawiciele wszystkich podmiotów tworzących SSE w celu omówienia projektów dokumentów, stanowiących podstawę do podpisania umowy o Spółce Zarządzającej SSE; 19.12. - w Collegium Novum UJ, na spotkaniu przedstawicieli podmiotów tworzących SSE podpisano umowę Spółki Zarządzającej Specjalną Strefą Ekonomiczną: 14.01. ■ w trakcie spotkania rektora PK prof. K. Flagi z prorektorem UJ prof. W. Szymońskim omówiono zasady funkcjonowania i współpracy UJ i PK w działaniach podejmowanych w Strefie oraz zasady postępowania w stosunku do potencjalnych inwestorów, a także zakres współpracy obu podmiotów spółki w Radzie Nadzorczej (kierowanej przez prof. M. Szymońskiego); 19.01. - odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Nadzorczej Spółki Zarządzającej SSE; 19.01. - odbyło się uroczyste podpisanie umów pomiędzy UJ, Urzędem Miasta i firmą Motorola. Umowy dotyczyły utworzenia w ramach SSE centrum softwerowego Motoroli w obiektach UJ w Przegorzałach oraz inwestowaniu tej firmy w centrum półprzewodnikowe na terenie SSE w Pychowicach. W spotkaniu, które odbyło się w Domu Polonii UJ w Przegorzałach, wzięli udział wszyscy udziałowcy SSE.



	
	
	
15.12.    - w UJ odbyło się posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Omawiana była sprawa dalszego funkcjonowania „Cyfronetu”, w szczególności zachowania jego środowiskowego charakteru i dostępu dla wszystkich dotychczasowych użytkowników. Kolegium Rektorów uznało, iż Akademickiemu Centrum Komputerowemu należy nadać charakter instytutu nadzorowanego przez ministra edukacji narodowej. Kolegium wyraziło zgodę na czasową (do 31.12.1998 r.) afiliację „Cyfronetu” przy AGH, przy utrzymaniu jego środowiskowego charakteru.


	
16.12.    - w PK odbyło się spotkanie rektora prof. K. Flagi i prorektora prof. M. Chrzanowskiego z rektorem Iwanowskiej Akademii Chemiczno-Technologicznej w lwanovie (Rosja) prof. R. P. Smirnowem. Celem wizyty było podpisanie umowę o kontynuacji współpracy naukowo-dydaktycznej pomiędzy PK a tą uczelnią, (str. 21)


	
17.12.    - w Ministerstwie Edukacji Narodowej odbyła się narada rektorów szkół wyższych, poświęcona omówieniu projektu budżetu szkolnictwa wyższego na rok 1998 oraz przedyskutowaniu prac nad zmianą ustawy o szkolnictwie wyższym.


	
17.12.    - w sali senackiej PK odbyło się przedświąteczne spotkanie JM Rektora z przedstawicielami Senatu Akademickiego oraz wydziałów i jednostek międzywydziałowych. W spotkaniu, jako gość honorowy, uczestniczył Jego Eminencja Ksiądz Kardynał Franciszek Macharski.


	
18.12.    - w PK odbyło się, zorganizowane przez Biuro Karier PK, spotkanie przedstawicieli biur karier z uczelni polskich. Omawiano sposoby funkcjonowania tych biur oraz zasady wzajemnej współpracy.







WSPÓŁPRACA Z FIRMĄ POL BA U

	
	
21.12.    - odbyło się w PK spotkanie przedstawicieli PK z przedstawicielami firmy POLBAU z Wiesbaden, na którym omawiano treść umowy związanej z inicjatywą powołania centrum kongresowo-targowego na terenie campusu w Czyżynach oraz prowadzono uzgodnienia dotyczące potencjalnych wspólników przedsięwzięcia.


	
22.12.    - w czasie wizyty w Urzędzie Miasta, prorektor prof. E. Nachlik przedstawiła wyniki rozmów v-ce prezydentowi m. Krakowa J Górlichowi, dyskutowano także o zasadach współpracy PK i firmu POLBAU z Urzędem Miasta przy realizacji tego projektu: 22.12. - przedstawiciele PK oraz przedstawiciele firmy POLBAU spotkali się z Konsulem Generalnym Austrii w Krakowie Panem dr A. Langle, w celu przedstawienia inicjatywy utworzenia centrum kongresowo-targowego w Krakowie oraz ewentualnej współpracy inicjatorów tego projektu z „Targami Wiedeńskimi” (Wienner Messe); 5.02. - JM Rektor prof. K. Flaga spotkał się z przedstawicielami Wienner Messe (Targi Wiedeńskie) oraz firmy POLBAU z Wiesbaden. Spotkanie poświęcone było uzgodnieniu dalszych działań związanych z utworzeniem centrum kongresowo-targowego na terenie kampusu w Czyżynach.


	
23.12.    - Rektorowi PK złożyli wizytę PP: mgr inż. L. Ciurlik - prezes Zarządu MPEC S.A. i mgr inż. A. Świerz - wiceprezes zarządu MPEC S.A. ds. inwestycji. Omówiono wiele spraw technicznych związanych z funkcjonowaniem sieci grzewczej na terenie obiektów przy ul. Warszawskiej oraz dalszych inicjatyw, związanych z modernizacją sieci grzewczej PK w Czyżynach.





6-8.01. - PK uczestniczyła w Targach Edukacyjnych, które odbyły się w Zespole Szkół Mechanicznych nr 1 w Krakowie. Zaprezentowano materiały informacyjne przygotowane przez poszczególne wydziały. PK otrzymała dyplom za udział i pomoc w organizacji targów.

PODYPLOMOWE STUDIUM KONSERWACJI ZABYTKÓW ARCHITEKTURY I URBANISTYKI

	
	
14    stycznia 1998 roku w siedzibie Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków przy ul. Kanoniczej 1 odbyła się uroczystość wręczenia dyplomów ukończenia dwusemestralnego Podyplomowego Studium Konserwacji Zabytków Architektury i Urbanistyki.





Studium przeznaczone dla absolwentów wszystkich wyższych uczelni obejmuje po 150 godzin wykładów w każdym semestrze. Dodatkowo około 40 godzin poświęconych jest na zajęcia praktyczne w terenie. Zajęcia odbywają się w blokach tematycznych:

	
I.     Historia architektury i urbanistyki


	
II.    Historia doktryn artystycznych


	
III.    Problemy rewaloryzacji obiektów i zespołów zabytkowych


	
IV.    Teoria i historia konserwacji zabytków i dzieł sztuki


	
V.    Ochrona zabytkowego krajobrazu


	
VI.    Szczegółowe metody konserwatorskie (konserwacja drewna, kamienia, cegły itd. - technologia i technika)


	
VII.    Problemy konstrukcyjne, techniki i materiały w konserwacji zabytków


	
VIII.    Wybrane zagadnienia rzeczoznawstwa majątkowego w praktyce konserwatorskiej - wartość rynkowa obiektów zabytkowych.



Słuchacze Studium obowiązani są do złożenia pracy dyplomowej opartej zasadniczo na kanwie swojej specjalności zawodowej, jednocześnie związanej z problemami badawczo-konserwatorskimi. W większości przypadków praca jest kontynuacją tematyki opracowania zaliczającego I semestr.

Warto nadmienić, iż podobnie jak w poprzedniej edycji Studium rozprawy dyplomowe reprezentowały na ogól bardzo wysoki poziom, w kilku przypadkach podjęto unikatowe tematy (prace dostępne są dla zainteresowanych pracowników naukowych i studentów w bibliotece Instytutu).

Egzamin końcowy z zakresu historii architektury, historii urbanistyki i teorii konserwacji zabytków zdawano przed Komisją w składzie: prof., prof. Wiktor Zin, Andrzej Ka-dłuczka, Kazimierz Kuśnierz.

O dużej potrzebie organizowania tego rodzaju specjalistycznego dokształcania oraz o uznaniu jakim cieszy się Podyplomowe Studium świadczy fakt, że 17 spośród 29 słuchaczy przyjeżdżało z odległych od Krakowa miejscowości (Starogard Gdański, Toruń, Kalisz, Gniezno, Bydgoszcz, Lublin, Zamość, Racibórz etc.)

Podobnie na kolejne Studium, którego inauguracja odbyła się 16 lutego br., zgłosiło się wielu chętnych z różnych miejsc w Polsce.

Absolwenci Studium ‘1997 podczas uroczystości zakończenia złożyli na ręce profesora Wiktora Zina wniosek o przekształcenie Podyplomowego Studium w dwuletnie studia podyplomowe o poszerzonym programie zajęć teoretycznych i praktycznych w zakresie konserwacji zabytków. Profesor Zin skomentował ten wniosek: „Niecodzienna to okazja, kiedy studenci w dniu zakończenia proszą o kontynuację. Petycję przyjęliśmy i nadamy jej dalszy bieg". Reakcja prorektora Kozłowskiego była natychmiastowa: „Nie trzeba nadawać biegu sprawy, po prostu jest akceptacja".

_______________ Izabella Golicz
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Fot. E. Barowa

Po uroczystości zakończenia Podyplomowego Studium Konserwacji Zabytków Architektury i Urbanistyki.

siedzą: prof Ireneusz Pluska - dziekan Wydziału Konserwacji ASP, prof Wiktor Zin - kierownik Studium, prof. Ryszard Kozłowski -prorektor PK., dr arch. Krystyna Styrna-Bartkowicz - sekretarz naukowy Studium, prof. Andrzej Kadłuczka - dziekan Wydziału Architektury PK., prof. Kazimierz Kuśnierz - dyrektor Instytutu Historii Architektury i Konserwacji Zabytków W A PK.

wśród absolwentów Studium stoją od lewej: starościna grupy mgr Bożena Kuczyńska-Cichocka, sekretarz organizacyjny Studium mgr arch. Izabella Golicz (z różą).




	
14 .01.-w WSP w Krakowie odbyło się posiedzenie Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Kolegium poświęcone było: 1) studiom doktoranckim w uczelniach krakowskich, 2) przygotowaniu matur państwowych, 3) zgłoszeniu kandydatur do nagród KRSWK dla dziennikarzy i publicystów za lata 1996-1997.


	
15 .01. - JM Rektor prof. K. Flaga uczestniczył w posiedzeniu Komitetu Naukowego i Organizacyjnego IV Konferencji Naukowo Technicznej nt. „Inżynieryjne problemy odnowy staromiejskich zespołów zabytkowych <Rew-Inż> Kraków’ 98”, której PK jest współorganizatorem.


	
15 .01. - na zaproszenie v-ce prezydenta Krakowa k. Gór-licha JM Rektor prof. K. Flaga uczestniczył w spotkaniu z przedstawicielami firmy DELPHI - GM, zainteresowanej inwestowaniem w ramach SSE na terenie Czyżyn. Kolejne spotkania przedstawicieli firmy z przedstawicielami PK, poświęcone omówieniu strategii w stosunku do firmy, która jest zainteresowana utworzeniem na terenie PK w Czy-żynach centrum naukowo-badawczego motoryzacji, odbyły się 19.01. i 28.01.; 20.01. przedstawiciele DELPHI-GM złożyli roboczą wizytę w kampusie w Czyżynach.



	
17 .01. - w hali sportowej PK przy ul. Kamiennej odbyt się II Turniej Koszykówki pracowników Wydziału Inżynierii Lądowej o puchar dziekana, zorganizowany przez Klub Uczelniany AZS. Formula turnieju przewidywała mecz systemem każdy z każdym, w wyniku której wyłoniono zwycięzcę. W przerwach pomiędzy meczami odbywały się konkursy rzutów osobistych i rzutów za 3 punkty.



W turnieju wzięły udział 4 zespoły reprezentujące instytuty: L-1, L-2, L-3 oraz reprezentacja dziekanatu. W skład zespołu mogli wejść dwaj pracownicy, jedna pra-cowniczka oraz dwóch studentów. Zwyciężył zespół dziekanatu pod wodzą pana dziekana Kazimierza Furtaka. Na drugim miejscu uplasował się zespół L-2.
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Jak dotąd nie udało się nam dowiedzieć, czy kwestia kolejności w zawodach była omawiana na radzie wydziału, ale i tak składamy gratulacje zwycięskiej drużynie oraz wszystkim pozostałym za wolę walki i zaangażowanie. Mamy nadzieję, że przykład „Lądówki" zarazi inne wydziały naszej uczelni.

Przemysław Bukowski

	
17 .01. - odbyło się, zorganizowane przez PK, tradycyjne, corocznie śwąteczno-noworoczne spotkanie Związku Sybiraków - oddz. małopolskiego. W trakcie spotkania rektor PK prof. K. Flaga otrzymał Honorową Odznakę tego Związku.


	
19 .01. - w gabinecie rektora PK odbyła się miła uroczystość. Dr inż. Bogdan Brycki, wiceprezes ZG i prezes krakowskiego oddziału PSFN wręczył profesorowi Wiktorowi Zinowi dyplom, nadający tytuł „Honorowego Członka Polskiego Stowarzyszenia Filmu Naukowego”, przyznanego jednogłośnie przez walny zjazd delegatów PSFN: "... bio-rąc pod uwagę Jego zasługi na polu upowszechniania wiedzy o architekturze polskiej, stosującemu przekaz audiowizualny, Pierwszemu Prezesowi oddziału PSFN w Krakowie”.                                        (eb)


	
22 .-24.01.- odbyła się w Bydgoszczy Konferencja Rektorów Polskich Uczelni Technicznych, (str. 7)



24-26.01. - w Brukseli odbyła się narada XXII Directoire General Komisji Europejskiej nt. zadań uczelni wyższych w okresie poprzedzającym przystąpienie Polski do Unii Europejskiej. PK reprezentował prorektor prof. M. Chrzanowski

	
28 .01. - w Auli Collegium Maius UJ odbyła się uroczystość nadania tytułu doktora honoris causa Politechniki Krakowskiej prof. zw. dr hab. inż. arch. Wiktorowi Zinowi. (str.12)


	
29 .01.- odbyło się w polsko-czeskie seminarium nt. diagnostyki i remontów bloków energetycznych /Katowice, Centrum Badawczo-Technologiczne PRO NOVUM/. PK reprezentował prorektor prof. R. Kozłowski.



WSPÓŁPRACA Z RAFINERIĄ

30 stycznia br. podpisano umowę o współpracy pomiędzy Politechniką Krakowską a Rafinerią Nafty „Jedlicze” S.A., dotyczącą Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej, głównie Instytutu Inżynierii Chemicznej i Chemii Fizycznej.
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W ramach tej umowy Politechnika zobowiązuje się m.in. do udostępniania posiadanej wiedzy poprzez seminaria i wykłady dla pracowników rafinerii, udostępniania zaplecza laboratoryjnego, udzielania pomocy przy rozwiązywaniu problemów technologicznych, wykonywania ekspertyz, współpracy przy uruchamianiu nowatorskich instalacji i linii technologicznych, stwarzania możliwości do kształcenia specjalistów, promowania osiągnięć rafinerii wśród studentów i pracowników PK.

Rafineria „Jedlicze" ze swej strony zapewnia Politechnice udostępnianie wyników badań i rozwiązań technologicznych w celu przeprowadzania badań i doświadczeń, deklaruje stwarzanie swoim pracownikom warunków do
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podjęcia studiów w PK, przekazywanie wiedzy praktycznej studentom i pracownikom PK poprzez m.in. organizowanie praktyk zawodowych dla studentów, szkoleń itp. oraz finansowe wspieranie różnych form aktywności dydaktycznej i naukowej PK.

Obie instytucje powołały swoich pełnomocników, do których należeć będzie przygotowywanie szczegółowych umów dotyczących bieżącej współpracy oraz nadzór i koordynacja działań wynikających z umowy.

Realizacja umowy o współpracy rozpoczęła się niemal natychmiast po jej podpisaniu - po wyjściu z gabinetu rektora prezes zarządu Rafinerii Nafty „Jedlicze” Mieczysław Markiewicz wziął udział w uroczystym wręczeniu dyplomów ukończenia studiów na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej, gdzie dla młodych inżynierów-chemików wygłosił wykład pt. „Nowa ustawa o odpadach a problem regeneracji olejów przepracowanych ”.     (eb)

	
30 .01. - w PK gościł prof. A. Nowak z University of Michigan. W trakcie spotkania omówiono program planowanej w Krakowie międzynarodowej konferencji IFIP, której przewodniczył będzie prof. A. Nowak. W ramach konferencji zorganizowana zostanie uroczystość jubileuszu 70-lecia urodzin prof. J. Murzewskiego, wybitnego specjalisty w zakresie niezawodności konstrukcji.


	
31 .01. - odbyły się uroczystości z okazji 70-lecia Aeroklubu Krakowskiego, podczas których jego wiceprezes, profesor Andrzej Samek otrzymał godność „Członka Honorowego Aeroklubu Polskiego”. Prof. A. Samek związany jest z klubem od początku jego powojennej działalności; kieruje Komisją Popularyzacji Lotnictwa, z której inicjatywy ukazała się monografia „Polskie lotnictwo sportowe” cz. II, pod Jego redakcją. Od wielu lat współpracuje z przemysłem lotniczym, jest autorem wielu opracowań z zakresu technologii wyrobów lotniczych, (eb)



ŁĄCZONE MATURY

Senat Politechniki Krakowskiej, uchwalając zasady przyjęć na I rok studiów dziennych w roku akad. 1998/99, wprowadził - jako jedną z form rekrutacji -możliwość zdawania egzaminu wstępnego na studia w ramach egzaminu dojrzałości. Politechnika zwróciła się z ofertą współpracy do kuratorów 10 województw regionu płd-wsch., skąd najwięcej młodzieży kandyduje na studia w PK.
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3    lutego br. odbyło się robocze spotkanie władz uczelni z kuratorami województw: krakowskiego, tarnowskiego, nowosądeckiego, przemyskiego, tarnobrzeskiego, bielskiego, chełmskiego i krośnieńskiego celem ustalenia zasad współpracy. Efektem narady było podpisanie stosownych porozumień pomiędzy rektorem PK a każdym z kuratorów oraz ustalenie ostatecznej wersji „Zasad przeprowadzania egzaminu wstępnego na studia dzienne na PK w 1998 roku w ramach egzaminu dojrzałości”. Według tych zasad kuratorzy typują szkoły, w których będą prowadzone egzaminy wstępne.



Ponieważ dalszy tryb postępowania przewiduje bezpośrednie porozumienie szkół z PK, w połowie marca odbędzie się kolejne spotkanie, tym razem bezpośrednio z dyrektorami szkół (ponad 60 zgłosiło chęć podpisania porozumienia).

O potrzebie takich działań niech świadczą słowa jednego z kuratorów: „Inicjatywa wstrzelona w punkt”.

(eb)

	
4 .02. - JM Rektorowi prof. K. Fladze złożyli wizytę ks. kapelan St. Koller - proboszcz Parafii Trójcy Przenajświętszej w Tobolsku, inż. H. Miedziński - sekretarz Społecznego Komitetu Odbudowy Kościoła Zesłańców Polskich oraz mgr inż. St. Czerski - v-ce przew. Rady Nadzorczej PRiKB REALBUD, pełnomocnik ds. Odbudowy Kościoła Zesłańców Polskich w Tobolsku. Celem spotkanie było omówienie prac projektowych prowadzonych w PK w ramach wsparcia odbudowy tego Kościoła. Ze strony PK uczestniczyli: JM Rektor prof. K. Flaga, dr J. Gyurkovich, prof. M. Hopkowicz, dr hab. Wł. Masiarz.
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Od prawej: St. Czerski, H. Miedziński,. St. Koller, K. Flaga



	
4 .02. - JM Rektor spotkał się z wojewodą Krakowskim dr R. Masłowskim. Spotkanie poświęcone było omówieniu form i zakresu współpracy naszej Uczelni z urzędem wojewody, szczególnie w zakresie zrównoważonego rozwoju gospodarczego województwa krakowskiego oraz działań związanych z SSE; ze strony PK w spotkaniu uczestniczyli ponadto: prorektor prof. E. Nachlik i wiceprezes Spółki Zarządzającej SSE dr J. Sładek.


	
6 .02. - minister transportu i gospodarki morskiej powołał prof. dra hab. inż. Janusza Kaweckiego na wiceprzewodniczącego rady przedsiębiorstwa państwowego „Polskie Koleje Państwowe”.                                  (eb)
[image: ]

• prof.zw.dr hab.inż. Michał DYLĄG został członkiem zagranicznym Akademii Nauk Inżynieryjnych Federacji Rosyjskiej.
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•    Opracowano projekt zmiany regulaminu w sprawie działalności studiów podyplomowych.


	
•    Zakończony został 3 -letni etap programu COPERNI-GUS „ Smali Punch Test Method Assessment for the Determination of the Residual Creep Life of Service Exposed Components” kontrakt ERBCIPA CT 940103 .którego polskim koordynatorem był prorektor prof. R. Kozłowski.


	
•    Opracowano syntezę oraz raport końcowy z realizacji projektu badawczego zamawianego PBZ 26-07, dotyczącego opracowania strategii zrównoważonego rozwoju województwa krakowskiego do roku 2010, którego koordynatorem jest prorektor prof. E. Nachlik.


	
•    Komitet Kopca Kościuszki w Krakowie złożył na ręce JM Rektora słowa podziękowania za powołanie Zespołu Konsultacyjnego ds. Kopca, który zobowiązał się społecznie opracować koncepcję zabezpieczenia Kopca oraz wyraził gotowość rozpoznania warunków gruntowo-wodnych zniszczonej części. Pracami zespołu kieruje dr hab. inż. Mieczysław Wacławski, prof. PK. (eb)


	
•    Dyrekcja Domu Dziecka Nr 1 w Krakowie złożyła podziękowanie za nieodpłatne odwiezienie i przywiezienie wychowanków na zimowisko do Białki Tatrzańskiej.



_____Krótkie informacje opracowała Teresa Marszalik

KOMISJA DS. DIOKSYN

W Unii Europejskiej powołano Komisję ds. Problemu Dioksyn, która koordynuje program Euro pean Dioxin Project - DG-XI. W siedzibie Landesumwel-tamt w Essen w Niemczech odbyło się spotkanie przedstawicieli Unii Europejskiej, poświęcone programowi inwentaryzacji źródeł dioksyn do środowiska. W spotkaniu tym (na zaproszenie) wziął udział dr inż. Adam Grochowalski, pracownik Instytutu Chemii i Technologii Nieorganicznej PK. W listopadzie ub.r. Ministerstwo Ochrony Środowiska zgłosiło dra Adama Grochowalskiego jako polskiego eksperta do kontaktów z UE w sprawach rozwiązywania problemów związanych z dioksynami.

W dyskusji przeprowadzonej w Niemczech przyjęto propozycję włączenia Polski do tego programu, co wiąże się z przystąpieniem w bieżącym roku do inwentaryzacji podstawowych źródeł emisji dioksyn do atmosfery w naszym kraju.

W 15 krajach członkowskich EC oraz w Norwegii i Szwajcarii w latach 1993-95 oraz 1995-97 przeprowadzono intensywne prace nad określeniem poziomu emisji dioksyn do środowiska. Raport z tych prac, liczący ponad 1000 stron, zawiera dokładne dane o emisji dioksyn z procesów produkcji stali, metali kolorowych, cementu, urządzeń energetycznych, przemysłu chemicznego, indywidualnych systemów ogrzewania mieszkań, spalarni odpadów komunalnych, przemysłowych i szpitalnych, incydentalnych pożarów lasów oraz komunikacji samochodowej. Do chwili obecnej brak jest takich danych z krajów środkowo-wschodniej Europy. Poza Polską, reprezentowaną przez dra Adama Grochowalskiego, w spotkaniu wzięli udział również przedstawiciele Estonii i Łotwy.

Prace nad określeniem poziomów emisji dioksyn do środowiska w Polsce pozwolą na określenie stopnia ryzyka pogorszenia zdrowia ludzi, spowodowanego wzrastającym stężeniem tych substancji w przyrodzie, a także na włączenie się Polski do programów, których celem jest znaczne obniżenie emisji dioksyn w najbliższych latach.

Na podstawie wyników badań medycznych, stwierdzających pogarszający się stan zdrowotny ludzi w latach 80. i 90. w Europie Zachodniej i opinii wielu toksykologów, że należy stanowczo obniżyć emisję dioksyn, Rada Ministrów Ochrony Środowiska EC w roku 1993 przyjęła za cel - w ramach „5-th European Program of Policy and Action” - podjęcie działań zmierzających do obniżenia o 90% emisji dioksyn do roku 2005, w odniesieniu do poziomu z roku 1985. W tym celu za niezbędny i priorytetowy uznano program inwentaryzacji podstawowych źródeł emisji dioksyn do środowiska.

Podczas spotkania przedyskutowano wyniki przeprowadzonych w Politechnice Krakowskiej badań naukowych nad powstawaniem i rozprzestrzenianiem się dioksyn wraz ze spalinami z niekontrolowanych procesów spalania odpadów z gospodarstw domowych. Procesy spalania odpadów gospodarczych na otwartym terenie i w piecach domowych są jednym z podstawowych źródeł dioksyn do środowiska w Polsce. W tym zakresie przygotowano osobny projekt na lata 1998 - 2000, koordynowany przez przedstawicieli z Austrii, w którym wezmą udział, oprócz tego kraju, Polska, Holandia, Norwegia i Belgia. Celem projektu będzie przeprowadzenie badań i określenie emisji dioksyn ze spalania odpadów gospodarczych w piecach do ogrzewania mieszkań.

Polska reprezentowana będzie przez Politechnikę Krakowską.

Opr. (eb)

PROJEKTY BADAWCZE (WŁASNE I CELOWE)

W numerze 4/97 „Naszej Politechniki” podana była wstępna informacja, dotycząca XIII konkursu projektów badawczych, finansowanych przez Komitet Badań Naukowych ze środków budżetowych państwa, przeznaczonych na badania naukowe. Ostateczne rozstrzygnięcia tego konkursu nastąpiły w II półroczu 1997 r. W ich wyniku pracownikom Politechniki Krakowskiej przyznano ogółem 16 projektów badawczych. O pięciu pierwszych „grantach” już informowaliśmy. Poniżej po-dajemy informację o pozostałych 11 projektach badawczych, wymienionych w kolejności zawierania umów z KBN:

	
-    dr inż. Andrzej Gajek (WM) - „Opracowanie metodyki diagnozowania hamulców samochodowych z układami przeciwblokującymi”,


	
-    dr hab. inż. Jerzy Ratomski, prof. PK (WIŚ) -„Tendencje erozyjne koryta rzeki górskiej",


	
-    mgr inż. Jacek Wojs (WM) - „Badania weryfikacyjne i rozwój konstrukcyjny urządzeń specjalnych do samochodu dla osób o różnym stopniu dysfunkcji kończyn”,


	
-    dr inż. Adam Tabor (WM) - „Mechanizm procesu krystalizacji i kształtowania struktury oraz własności austenitycznego żeliwa sferoidalnego”,


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Jan Pielichowski (WliTCh) -„Badania reakcji polimeryzacji nowych monomerów na bazie związków azacyklicznych dla elektroniki”,


	
-    dr hab. inż. arch. Wacław Seruga, prof. PK (WA)


	
-    „Zasady kształtowania osiedli mieszkaniowych o charakterze ekologicznym”,



	
-    dr hab. inż. Zbigniew Żurek, prof. PK (WliTCh) -„Wpływ zmiennej sumy lantanowców na proces stabilizacji ZrO2 przeznaczonego do otrzymywania powłok metodą natrysku plazmowego”,


	
-    dr hab. inż. Czesław Ostrowski, prof. PK (WliTCh) - „Wpływ podstawienia jonów wapnia jonami sodu na strukturę glinianów wapniowych”,


	
-    prof. dr hab. inż. Kazimierz Golec (WM) - „Wpływ układu zapłonowego o zwiększonej energii wyładowania na parametry indykowane silnika spalinowego zasilanego gazem”,


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Jan Pielichowski (WliTCh) -„Synteza nowych monomerów winylowych na bazie związków azaheterocyklicznych w układach katalizy międzyfazowej”,


	
-    prof. zw. dr hab. inż. Jan Pielichowski (WliTCh) -„Badania reakcji związków epoksydowych z di-siarczkiem węgla".



Osobną bardzo ważną grupę prac badawczych realizowanych przez jednostki organizacyjne PK stanowią tzw. projekty celowe. Są to badania naukowe wykonywane w pełnym cyklu badawczym B+R+W (tzn. badania + rozwój + wdrożenie), prowadzone przez podmioty gospodarcze wspólnie z jednostkami naukowo-badawczymi. W projektach tych istnieje możliwość uzyskania dofinansowania przez KBN do 60% środków finansowych, niezbędnych do wykonania fazy B+R. Pozostałe koszty B+R oraz nakłady na wdrożenie wyników prac badawczych ponosi podmiot gospodarczy. Wnioski na dofinansowanie projektów celowych są rozpatrywane przez KBN w trybie konkursowym, podobnie jak w przypadku projektów badawczych własnych. Ze względu na wprowadzony do umów wymóg wdrożenia wyników prac badawczych, KBN popiera ten rodzaj prac, przeznaczając na ich dofinansowanie znaczną część budżetowych środków finansowych.

Nasza uczelnia bardzo aktywnie uczestniczy w projektach celowych, co dobrze świadczy o jej współpracy naukowo-technicznej z podmiotami gospodarczymi. Zestawienie wszystkich projektów celowych, w których PK była lub jest zaangażowana w realizację fazy B+R, podano poniżej wg schematu: nazwa projektu celowego, podmiot gospodarczy (wnioskodawca), jednostka PK realizująca prace B+R, termin wykonania.

- „Pompa wtryskowa dla ekologicznych wersji silników wysokoprężnych samochodów ciężarowych i autobusów" - Wytwórnia Aparatury Wtryskowej „PZL-Mielec”, Inst. Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych; zakończony 1996,

	
-    „Automatyczny układ bezpiecznej eksploatacji kotła (ze szczególnym uwzględnieniem rozruchu i wyłączania z ruchu)” - Elektrownia „Skawina” w Skawinie, Inst. Aparatury Przemysłowej i Energetyki; zakończony 1996,


	
-    „Stanowisko do badań trwałościowych zespołów zawieszeń środków transportu i maszyn roboczych” - Zakład Usługowo-Produkcyjny w Partyni, Inst. Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych; zakończony 1996,


	
-    „Silnik wysokoprężny o mocy 190 - 260kW spełniający wymagania ekologiczne dla zastosowań trakcyjnych i przemysłowych” - Wytwórnia Silników „PZL-Mielec”, Inst. Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych; zakończony 1997,


	
-    „Wagon - cysterna do transportu produktów naftowych w systemie przewozów przestawczych” - Fabryka Wagonów „Świdnica”, Inst. Pojazdów Szynowych; 1998,


	
-    „Modernizacja linii produkcyjnych do przetwórstwa odpadowych tworzyw sztucznych na wyroby przemysłowe i budowlane oraz artykuły powszechnego użytku” - Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych w Kłaju, Inst. Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn; zakończony 1977,


	
-    „Przygotowanie produkcji kół i bębnów pędnych nowego typu” - Zakłady Urządzeń Technicznych „ZGODA” w Świętochłowicach, Inst. Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn; 1998,


	
-    „Rekultywacja strefy cofkowej zbiornika w Kozłowej Górze" - Górnośląskie Przedsiębiorstwo Wodociągów w Katowicach, Inst. Inżynierii i Gospodarki Wodnej; 1998,


	
-    „Modernizacja dolnego stanowiska jazu w Lącza-nach dla przeciwdziałania erozji lokalnej poniżej stopnia oraz dla stabilizacji konstrukcji obiektu" -Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie, Inst. Inżynierii i Gospodarki Wodnej; 1998,


	
-    „Pojazd specjalny do transportu i neutralizacji lamp wyładowczych (rtęciowych)” - Zakład Obrotu Materiałami i Surowcami „ZAGOSPODAROWANIE" w Warszawie; 1999,


	
-    „Opracowanie technologii produkcji segmentów metalowo-diamentowych przeznaczonych do cięcia asfaltu i asfaltobetonu"- „KAMEX” - Sp. z o.o. w Zabierzowie; zakończony 1996,


	
-    „Zespoły cięgłowo-zderzne kolejowych środków transportowych dla realizacji przewozów wschód-zachód” - Fabryka Urządzeń Mechanicznych „KA-MAX” w Kańczydze, Inst. Pojazdów Szynowych; 1999,


	
-    -"Modernizacja lokomotyw S 200 eksploatowanych na wewnątrzzakładowej sieci kolejowej HTS w zakresie minimalizacji zużycia obręczy kół napędowych" - Huta im. T.Sendzimira w Krakowie, Inst. Pojazdów Szynowych; 1999,


	
-    „Dostosowanie struktur technologicznych do zmiennych warunków produkcji w Zakładach Starachowickich STĄP S.A.” - Zakłady Starachoweickie „STAR” S.A. w Starachowicach, Inst. Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych; 1998,


	
-    „Wysokodokładny filtr wielozadaniowy dla paliw i innych cieczy w silnikach spalinowych i maszynach roboczych” - Wytwórnia Filtrów PZL-Sędziszów w Sędziszowie Małopolskim, Inst. Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych; 1999,


	
-    „Nowoczesna metoda produkcji żeliwa sferoidalne-go z zastosowaniem nowej konstrukcji urządzenia GLINPOL 96 do sferoidyzacji czystym magnezem, zabezpieczającego wymogi bezpieczeństwa i ochrony środowiska” - Fabryka Maszyn „GLINIK” S.A. w Gorlicach, Inst. Materiałoznawstwa i Technologii Metali; 1999,


	
-    „Projekt i wykonanie tokarki TTKG 40 MN z układem sterowania typu MANUAŁ i systemem monitorowania zużycia narzędzi” - Andrychowska Fabryka Maszyn w Andrychowie, Inst. Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji; zakończony 1997,


	
-    „Komputerowy system ograniczeń termiczno-wytrzymałościowych dla kotłów energetycznych o dużej mocy” - Elektrownia „Skawina” w Skawinie, Inst. Aparatury Przemysłowej i Energetyki; 1999,


	
-    „Uruchomienie produkcji fosforanu jednowapniowe-go” - Zakłady Wapienno-Piaskowe „SILIKATY” w Kluczach, Inst. Chemii i Technologii Nieorganicznej; 1999,


	
-    „Nowa rzędowa pompa wtryskowa dla silników wysokoprężnych o obniżonej toksyczności, posiadających pojemność do 1,1 litra” - Wytwórnia Aparatury Wtryskowej „PZL-Mielec”, Inst. Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych; 1999,


	
-    „Wagon samowyładowczy do ekologicznego przewozu materiałów sypkich luzem (nawozów mineralnych i zboża)” - Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w Ostrowie Wielkopolskim, Inst. Pojazdów Szynowych; umowa w trakcie zawierania,


	
-    „Uruchomienie produkcji i technologii regeneracji frezów trzpieniowych monolitycznych z węglika wolframu, przeznaczonych do obróbki różnych rodzajów materiałów" - Przedsiębiorstwo Opakowań Blaszanych „OPAKOMET” w Krakowie, Inst. Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji; umowa w trakcie zawierania.



________________Stanisław Muzyka
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JM Rektor w nowym przejściu w towarzystwie przedstawiciela wykonawcy i redakcji „Naszej Politechniki"

Fot. J. Zych





W poprzednim zeszycie „Naszej Politechniki” pisaliśmy o konieczności wykonania przejścia na dziedziniec PK, omijającego hall. Miło nam poinformować Państwa, że przejście to już powstało, a my mieliśmy w tym swój udział.

Redakcja
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WOJEWODA



[image: ]



- Doktor inżynier Ryszard Masłowski, urodzony w 1954 r. w Gorlicach, studia w Politechnice Krakowskiej ukończył w 1978 r., doktorat „Skuteczność wybranych typów tłumików mechanicznych drgań budowli wieżowych” pod kierunkiem prof. Janusza Kaweckiego - w 1986 r:,* adiunkt w Instytucie Mechaniki Budowli w Katedrze Statyki i Mechaniki Budowli Wydziału Inżynierii Lądowej PK, * członek senatu akademickiego PK,

* członek Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego,

* z ramienia „Solidarności" członek Rady Nadzorczej Polsko-Amerykańskiego Funduszu Przedsiębiorczości,

* wiceprzewodniczący Krajowej Komisji Rewizyjnej NSZZ „Solidarność”, * przewodniczący Zakładowej Komisji Świadczeń Socjalnych, * wiceprzewodniczący Komisji Zakładowej „Solidarności”. Czy coś opuściłam?

- Owszem. Członek PZITB; wiceprzewodniczący zarządu spółki „Małopolska-Press"; koordynator prac nad „Programem AWS dla regionu krakowskiego”.

- No i powód naszej rozmowy — wojewoda krakowski od 28 stycznia. Czy Pan podoła tym obowiązkom?

- Stanowisko wojewody to stanowisko urzędnika. W tej sytuacji muszę zrezygnować z wielu, a właściwie z większości pełnionych funkcji. Z senatem uczelnianym już się pożegnałem, a w najbliższym czasie rozstanę się z pozostałymi. Natomiast z pewnością zostawię sobie dwie godziny wykładu tygodniowo; chcę doprowadzić zajęcia co najmniej do końca roku akademickiego, no i przede wszystkim - pragnę zachować kontakt z macierzystą uczelnią.

	
-    Czy decyzja o kandydowaniu na stanowisko wojewody to szukanie czegoś nowego?



- Jak z pewnością pani zauważyła, praca zawodowa nie wypełniała mojego życia, jak również nigdy nie interesowało mnie życie w spokoju. Ponieważ nie jestem jeszcze w wieku do podsumowywania swojego życia, gdy zaproponowano mi kandydowanie uznałem, że jest to jeszcze jedno wyzwanie. Czy podołam? Skoro wysunięto moją kandydaturę, to widocznie jest szansa, że podołam. Chociaż obowiązki są tu zupełnie inne, bardziej usystematyzowane.

A ich zakres?

	
-    Nie na jednego człowieka. Chwilami odbiera to wręcz poczucie wolności działania. Ale wierzę, że warto było podjąć tę próbę.


	
-    Mówi się o Panu, że ma Pan duży dar panowania nad grupą, że znakomicie prowadził Pan różne zebrania. Czy to się teraz przydaje?


	
-    Nie bardzo jest to do przeniesienia. Tu mam do czynienia z bardzo dobrze przygotowanymi profesjonalistami. Porównywalna może być stosowana przeze mnie metoda: w każdej sytuacji uważnie słucham, staram się wychwycić to, co istotne i w tym kierunku prowadzić naradę czy zebranie, odrzucając skrajności, żeby wyłoniła się prawda większości.


	
- Jest Pan nauczycielem akademickim. Teraz ma Pan możliwość spojrzenia z drugiej strony. Jan Pan ocenia przygotowanie do pracy absolwentów Politechniki?





- Trudno mi na to pytanie odpowiedzieć, jestem tu dopiero trzy tygodnie. Urząd wojewódzki to specyficzne miejsce. Tu potrzeba raczej prawników, ekonomistów czy urbanistów. Oczekiwanie, że studia precyzyjnie przygotują do pracy, jest nierealne. Uczelnie wyższe, w tym i Politechnikę Krakowską, raczej należy traktować jako bazę dla przyszłych wyzwań.

- Panie Wojewodo, jest Pan koordynatorem „Programu AWS dla regionu krakowskiego". Prorektor PK, profesor Elżbieta Nachlik jest koordynatorem realizowanego przez uczelnie krakowskie, pod nadzorem Urzędu Wojewódzkiego, środowiskowego projektu zamawianego: „Strategia zrównoważonego rozwoju województwa krakowskiego”. Czy nie obawia się Pan, że mogą w obu tych programach wystąpić sprzeczności, wobec których trudno będzie Panu zachować obiektywizm?

- Z moich informacji wynika, że nie ma jakichś większych sprzeczności. Z pewnością program AWS-u znam lepiej, ale sądzę, że będzie to dla mnie ułatwieniem, a nie przeszkodą. Oba te programy mają na celu rozwój regionu i mam nadzieję, że będą się uzupełniały, a Politechnika będzie mnie wspierała w moich działaniach, z pożytkiem dla nas wszystkich.

	
-    Proszę zaspokoić ciekawość czytelników „Naszej Politechniki”-jaka była pierwsza decyzja wojewody?


	
-    Chcę mieć na biurku komputer z dostępem do Internetu.


	
-    Panie Wojewodo, to polecenie, nie decyzja.



	
-    Decyzją wojewody wyznacza się miejsca, gdzie odbywa się pobór do wojska w poszczególnych miejscowościach i zatwierdza składy komisji. Był to jeden z pierwszych podpisanych przeze mnie dokumentów.


	
-    Można powiedzieć, że była to decyzja formalna. A ważna?



	
-    M usiałem zdecydować - czy będę współpracował z wicewojewodą Jerzym Millerem czy będzie to Jerzy Meysztowicz.


	
-    Kończy się czas przeznaczony przez Pana na nasze spotkanie. Na koniec jeszcze jedno pytanie: proszę opowiedzieć o swojej rodzinie i o tym, jak przyjęła Pańską decyzję?


	
-    Żona Kazimiera, z którą razem studiowałem (była lepszą studentką ode mnie), pracuje w firmie budowlanej, bardzo dużo czasu poświęca rodzinie. Mam dwoje dzieci. Mateusz chodzi do pierwszej klasy liceum, Elżbieta jest w siódmej klasie szkoły podstawowej. Jak zareagowała rodzina? Przeważa zadowolenie, duma, że „tato został tak doceniony”. Mimo iż moje dzieci wiedzą, że człowiek powinien służyć szerszej społeczności, nie obyło się bez obaw - jak będzie funkcjonował dom, czy znajdę czas dla rodziny? Wiedząc o tym muszę tak ułożyć swoje życie, żeby rodzina najmniej ucierpiała. Nawet w tej początkowej sytuacji codziennie potrafię „wykraść” czas dla domu; we wtorki chodzę z synem na siatkówkę, w niedziele pływam...



A tak w ogóle, to przecież może tak być, że funkcję wojewody będę sprawował tylko do końca roku. Po reformie administracyjnej nastąpi przecież odwołanie dotychczasowych i powołanie nowych wojewodów. Może okazać się, że był to tylko krótki, aczkolwiek ważny etap w moim życiu...

- Ale za to jakże interesujący...

Wizytę w gabinecie wojewody złożyła Elżbieta Barowa
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Z POLITECHNIKI KRAKOWSKIE]
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W roku 1996 upłynęło dokładnie 100 lat od chwili otwarcia I nowożytnych igrzysk olimpijskich. W tych pierwszych igrzyskach ery nowożytnej Polacy jeszcze nie uczestniczyli, gdyż nasz kraj znajdował się w niewoli i dopiero w roku 1924 pierwszy raz reprezentanci Polski wzięli w nich udział. Były to I Zimowe Igrzyska Olimpijskie, rozegrane we francuskiej miejscowości Chamonix. W tym samym roku polscy sportowcy wystąpili również w igrzyskach letnich VIII Olimpiady ery nowożytnej, które odbyły się w Paryżu.

Do chwili obecnej Polacy występowali we wszystkich igrzyskach odbywających się w latach 1924-1996, z wyjątkiem igrzysk letnich w 1984 r. W tym okresie w igrzyskach olimpijskich wystąpiło łącznie 2133 reprezentantów Polski (w tym 376 kobiet), wśród których było 13 studentów i absolwentów Politechniki Krakowskiej.

Pomimo że początki Politechniki Krakowskiej sięgają roku 1945, to pierwszy olimpijczyk, który później został absolwentem Politechniki, pojawił się na igrzyskach już w 1932 r. Był nim Czesław Mar-chewczyk (ur. 1.10.1912). Uczestniczył on w Zimowych Igrzyskach Olimpijskich, rozgrywanych w 1932 r. w Lakę Placid (USA), jeszcze jako uczeń krakowskiego gimnazjum, a występował w polskiej drużynie hokeja na lodzie, która zajęła 4. miejsce. W następnym roku został znowu powołany do reprezentacji Polski (tym razem na mistrzostwa świata), a ponieważ był jeszcze uczniem, musiał uzyskać zgodę Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Ministerstwo nie wyraziło zgody na zwolnienie z zajęć szkolnych ucznia z Krakowa. Dopiero po zdaniu matury Czesław Marchewczyk mógł bez przeszkód występować w naszej reprezentacji. Przez cały czas swojej kariery sportowej reprezentował barwy Cracovii i wraz z kolegami klubowym Wołkowskim i Kowalskim „Rochem” tworzył słynny bramkostrzelny atak. W roku 1936 Czesław Marchewczyk znowu wystąpił na zimowych igrzyskach, a trzeci i ostatni raz - w 1948 r. (polscy hokeiści zajęli 6. miejsce). Po tych igrzyskach zakończył karierę sportową, w czasie której 3 razy, wraz z drużyną Cracovii, był mistrzem Polski i 66 razy wystąpił w reprezentacji kraju, zdobywając 20 bramek. Po zakończeniu kariery sportowej działał w swoim klubie i Polskim Związku Hokeja na Lodzie. W tym też czasie podjął studia na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej, które ukończył w 1954 r. Jako działacz sportowy i inżynier architekt przez wiele lat zabiegał o wybudowanie w Krakowie sztucznego lodowiska; jego projekt zrealizowano w 1971 r. W roku 1994, z okazji 75-lecia Polskiego Komitetu Olimpijskiego, inż. Czesław Marchewczyk został uhonorowany Medalem Kalos Kagathos, przyznawanym wybitnym sportowcom, którzy mieli także znaczące sukcesy na płaszczyźnie zawodowej.

Drugim olimpijczykiem był Józef Marusarz (ur. 25.01.1926), stryjeczny brat sławnego skoczka narciarskiego Stanisława Marusarza. Trzykrotny

[image: ]



olimpijczyk igrzysk zimowych (1948, 1952, 1956) w narciarstwie alpejskim. Na nartach, jak sam mówił, jeździł od dziecka. Po raz pierwszy w mistrzostwach Polski wystartował w 1939 r., jako 13-latek, zajmując 14. miejsce w kombinacji alpejskiej. Po zakończeniu II wojny światowej „zaczęły się dla niego najcudowniejsze lata sportu”. Ogromnym przeżyciem dla niego był w 1948 r. pierwszy wyjazd na Zimowe Igrzyska Olimpijskie do Saint Moritz. Niestety, upadek na słynnej „ścianie czarownic” pozbawił go czołowego miejsca, lecz dojechał do mety i był 35 na 102 startujących. Najlepszym okresem w karierze sportowej Józefa Marusarza były lata 1947 - 1952. Zdobył wtedy 5 razy tytuł mistrza Polski, a w 1949 r. był dwukrotnym akademickim mistrzem świata w kombinacji alpejskiej i w biegu zjazdowym. Na zimowych igrzyskach olimpijskich wystąpił jeszcze w latach 1952 i 1956 r., jednak bez większych rezultatów. W tym czasie był już studentem Wydziału Architektury PK i coraz trudniej udawało mu się pogodzić sport ze studiami. Dyplom magistra inżyniera architekta otrzymał w 1954 r. i dalej uprawiał narciarstwo, lecz po 1956 r. już tylko dla przyjemności. Karierę sportową zakończył definitywnie w 1964 r., a za osiągnięcia sportowe nadano mu tytuł Zasłużonego Mistrza Sportu.

Kolejni trzej olimpijczycy z Politechniki Krakowskie wystąpili w igrzyskach letnich w 1952 r. w Helsinkach. Byli to:

Czesław Lorenc (ur. 14.04.1925) z Wydziału Mechanicznego (studia ukończył w 1952 r.), startujący w wioślarstwie w dwójce ze sternikiem (jego osada odpadła w półfinale), który występował w barwach AZS Kraków,

Jerzy Solarz (ur.12.02.1930 - zm.29.12.1984) z Wydziału Mechanicznego (studia ukończył w 1954), startujący w gimnastyce (148 w wieloboju indywidualnie oraz 13 w wieloboju drużynowo). Reprezentował barwy Korony Kraków i w 1956 r. był mistrzem Polski w skoku przez konia,
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Wojciech Zabłocki (ur. 6.12.1930) czterokrotny olimpijczyk (1952, 1956, 1960, 1964), startował w szermierce, w szabli i jest jedynym medalistą olimpijskim spośród olimpijczyków Politechniki (zdobył 3 medale). Gdy po raz pierwszy wyjeżdżał na igrzyska olimpijskie w 1952 r. był studentem Wydziału Architektury PK. Jego koledzy szabliści byli równie młodzi jak i on i mimo że nie zdobyli medalu, walczyli z taką fantazją, iż zyskali miano drużyny „cudownych dzieci”. Pobyt w Melbourne jest szczególnie miło przez niego wspominany, a to ze względu na egzotykę Australii i niezwykłą gościnność miejscowej Polonii. Te igrzyska przyniosły mu również pierwszy sukces medalowy - srebrny medal olimpijski w turnieju drużynowym szabli. Dwa pozostałe medale olimpijskie Zabłocki zdobył również w szabli drużynowo (srebrny w 1960 r. i brązowy w 1964 r.). Między czterema startami olimpijskimi zdobył jeszcze 5 razy tytuł indywidualnego mistrza Polski w szabli oraz 9 medali na mistrzostwach świata w szermierce (cztery złote, srebrny i 4 brązowe). Pomimo że wiele czasu poświęcał na uprawianie szermierki, skończył studia w 1954 r. i rozpoczął pracę zawodową jako inżynier architekt, wkrótce zdobywając również stopnie naukowe doktora i doktora habilitowanego. Obecnie jest profesorem Politechniki Łódzkiej na Wydziale Architektury. Jest wybitnym architektem w dziedzinie projektowania obiektów sportowych, za co wielokrotnie był nagradzany i wyróżniany. Ponadto jest aktywnym działaczem w ruchu olimpijskim, członkiem Polskiej Akademii Olimpijskiej, a od 1991 r. jej przewodniczącym. W 1994 r. był polskim delegatem na Kongres Olimpijski w Paryżu, napisał także kilka popularnych książek . W uznaniu za wybitne osiągnięcia w sporcie i działalności zawodowej w 1985 r. został uhonorowany Medalem Kalgos Kagathos. Wojciech Zabłocki zawsze imponował niezwykłą umiejętnością godzenia pracy zawodowej ze sportem. Także obecnie nie zaniedbuje codziennego fechtunku i utrzymuje znakomitą kondycję.

W 1989 r. podczas mistrzostw świata dla weteranów szermierki wygrał pod rząd 20 pojedynków i niepokonany stanął na najwyższym podium. Kiedyś zapytano go, dlaczego Polski Związek Szermierczy nie urządził mu oficjalnego pożegnania. Odpowiedział -A po co? Prawdziwy sportowiec nigdy nie powinien żegnać się ze sportem, a tylko może zrezygnować z reprezentacyjnych ambicji. Ja fechtować będę, jak Pan Bóg da zdrowie, jeszcze ze dwadzieścia lat...”

W kolejnym roku olimpijskim 1956 nowymi olimpijczykami zostali:

Włodzimierz Czarniak (ur.26.05.1934 — zm. w 1964) startował w Igrzyskach Zimowych w Cortina D'Ampezzo, w narciarstwie alpejskim. Był bardzo wszechstronnym zawodnikiem, startującym niemal we wszystkich konkurencjach, tak klasycznych jak i alpejskich. Po maturze rozpoczął studia na Wydziale Architektury PK, które ukończył w 1958 r. Jeszcze jako student odniósł swe największe sukcesy sportowe; w 1956 r. w Zakopanem został akademickim mistrzem świata w biegu zjazdowym i w tym samym roku wystartował na zimowych igrzyskach olimpijskich, zajmując odległe 28 miejsce w slalomie gigancie. W latach 1958 - 1960 trzykrotnie zdobył mistrzostwo Polski w konkurencjach alpejskich. W 1962 r. wyjechał, jako reprezentant Polski, na narciarskie mistrzostwa świata w Chamonix. Tam podczas treningu miał ciężki upadek, zakończony silnym wstrząsem mózgu, po którym już nigdy nie odzyskał zdrowia.

Zbigniew Janiszewski (ur.26.08.1931) startował w letnich igrzyskach w Melburne, w lekkiej atletyce, w skoku o tyczce. Pierwszy swój tytuł mistrza Polski zdobył w 1953 r. i powtórzył to w latach 1955 i 1957. Na igrzyska w Melburne pojechał jako student Wydziału Architektury PK. W eliminacjach bez trudu osiągnął wymaganą wysokość4,15 m; w konkursie finałowym tylko powtórzył ten wynik i ostatecznie zajął 12 miejsce. W roku 1957 rekord Europy w skoku o tyczce wynosił 4,51 m i właśnie ten rekord postanowił pobić Zbigniew Janiszewski. Jego skok na wysokość 4,52 był dobry, lecz minimalne muśnięcie poprzeczki spowodowało jej upadek i próba nie powiodła się. W tym samym roku zapoczątkowany został światowy przełom w skoku o tyczce. Amerykanie zaczęli stosować nowe, bardziej sprężyste tyczki z włókien sztucznych. Do Polski nowe tyczki sprowadzono dopiero po kilku latach i Zbigniew Janiszewski, który w 1960 r. zakończył studia na Politechnice, postanowił zakończyć karierę sportową, nie widząc możliwości konkurowania z najlepszymi tyczkarzami.

W roku 1960 do grona olimpijczyków weszli:
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w szpadzie, a na świata w 1959 r. w



Wiesław Glos

(ur.12.09.1936) - startował dwukrotnie w letnich igrzyskach olimpijskich (1960, 1964) w szermierce i w szpadzie. Będąc studentem Wydziału Architektury PK osiągnął swe najlepsze wyniki sportowe.

W latach 1958 i 1959 został indywidualnym mistrzem Polski szermierczych mistrzostwach Budapeszcie w turnieju indywidualnym zajął czwarte miejsce. W następnym roku wystartował na igrzyskach olimpijskich w Rzymie, lecz odpadł tam w ćwierćfinałach turnieju indywidualnego w szpadzie. W turnieju drużynowym w walce o ćwierćfinał polska drużyna musiała rozegrać dodatkowy mecz w drużyną Luksemburga. Mecz zakończył się remisem i konieczna była dodatkowa walka, decydująca o awansie. Drużynę polską reprezentował Wiesław Glos, który wygrał wcześniej trzy walki. Niestety, walka ta zakończyła się przegraną 2:5 i polska drużyna odpadła z turnieju. Wiesław Glos startował jeszcze na igrzyskach olimpijskich w Tokio, lecz nie odniósł tam większych sukcesów. Studia ukończył w 1964 r. i jako jedyny z grona 13 olimpijczyków z Politechniki Krakowskiej został pracownikiem swojej uczelni. Obecnie jest starszym wykładowcą w Instytucie Projektowania Architektonicznego. Jest autorem wielu projektów użyteczności publicznej, m.in. banków w Nowym Sączu i Zakopanem, a także kościoła w Prokocimiu Nowym w Krakowie. W latach 1993-96 był członkiem Senatu Akademickiego PK.

Piotr Sobotta (ur. 12.11.1940) startował w letnich igrzyskach olimpijskich w Rzymie (1960) w lekkiej atletyce w skoku wzwyż. Pierwszy swój tytuł mistrza Polski zdobył w 1960 r. Start na olimpiadzie nie był dla niego zbyt udany; zajął 13 miejsce z wynikiem 2,00 m. W roku 1962 ponownie został mistrzem Polski , a w czerwcu tego samego roku skoczył na wysokość 2,09 m i został rekordzistą Polski. Był już wtedy studentem Wydziały Architektury PK. W następnych latach coraz więcej czasu poświęcał na studia i wkrótce zrezygnował z uprawiania sportu.

W kolejnym roku olimpijskim 1964 do grona olimpijczyków weszli dwaj przedstawiciele sportów zimowych:
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Andrzej Sztolf

(ur.9.06.1941) startował w Igrzyskach Zimowych w Inns-brucku, w skokach narciarskich. Będąc studentem Wydziału Mechanicznego PK w 1964 r. został zakwalifikowany do reprezentacji Polski na IX Zimowe Igrzyska Olimpijskie, gdzie w konkursie skoków na dużej skoczni zajął 26 miejsce (na 52 skoczków startujących w zawodach). W tym samym roku na III Uniwersjadzie w Spindlerowym Młynie zdobył brązowy medal. Kolejne dwa lata były okresem jego największych sukcesów sportowych. W 1965 r. został dwukrotnie mistrzem Polski w skokach na dużej i średniej skoczni, a w 1966 r. na kolejnej uniwersjadzie zdobył srebrny medal, przegrywając nieznacznie z Japończykiem Yukio Kasają, późniejszym mistrzem olimpijskim. Po ukończeniu studiów (1969) startował jeszcze przez pewien czas i na początku lat 70-tych zrezygnował z uprawiania skoków narciarskich.

Jerzy Wojna-Orlewicz (ur. 14.05.1943) — syn olimpijczyka z 1936 r. Mariana Wojny (używał on pseudonimu „Orlewicz”). Był uczestnikiem IX Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 1964 r. w Innsbrucku. W 1961 r. (jako junior) został mistrzem Polski seniorów w slalomie specjalnym i w sumie, do 1969 r., zdobył 9 tytułów mistrzowskich w różnych konkurencjach alpejskich. W 1959 r. Jerzy Wojna na zawodach w Charmrousse we Francji „Kryterium juniorów” wygrał slalom specjalny i pokonał między innymi wielką nadzieję Francuzów - Jeana -Claude’a Killy, który później został trzykrotnym mistrzem olimpijskim. Po zdaniu matury Jerzy Wojna został studentem Wydziału Architektury PK. Studia nie pozwalały mu na systematyczny trening. Mimo to zakwalifikował się do ekipy olimpijskiej na igrzyska zimowe w 1964 r.; zajął tam 24 miejsce w zjeżdzie i 30 w slalomie specjalnym. Niepowodzenia olimpijskie częściowo zrekompensował mu złoty medal na uniwersjadzie w 1964 r. w slalomie gigancie i brą-
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zowy w kombinacji alpejskiej oraz dwa medale brązowe (w kombinacji i slalomie), zdobyte w 1966 r. Studia ukończył w 1970 r., a kilka lat później powiedział, że sport nigdy nie był dla niego jedynym celem i jego droga sportowa nie była usłana wyrzeczeniami, nie pędził ascetycznego trybu życia, po prostu żył jak normalny, młody człowiek.

W roku 1968 do grona olimpijczyków dołączył tylko jeden student Politechniki Krakowskiej:

Andrzej Bachleda „Curuś” (ur.2.01.1947) — dwukrotny medalista igrzysk zimowych (1968 i 1972), najlepszy w historii polski narciarz-alpejczyk. Gdy był zaledwie trzyletnim dzieckiem, wygrał swe pierw-sze zawody narciarskie -zawody dla dzieci o trofeum Kornela Makuszyńskiego. Kilka lat później w barwach „Startu” Zakopane 14 razy był mistrzem Polski w różnych konkurencjach narciarstwa alpejskiego. Po maturze został studentem Wydziału Architektury PK i już jako student wystartował w X Zimowych Igrzyskach Olimpijskich, rozgrywanych w 1968 r. w Grenoble. Jego olimpijski występ zakończył się niespodziewanym sukcesem: zajął 6 miejsce w slalomie specjalnym, 13 w slalomie gigancie, 26 w zjeździe. W marcu 1968 r. wystąpił w zawodach liczonych do „Pucharu świata” w Au-spen (USA). W slalomie specjalnym po pierwszym znakomitym przejeżdzie był w ścisłej czołówce, z szansami na zwycięstwo, lecz w drugim popełnił błąd w środkowej części i ominął bramkę, ale dojechał do mety. Sędziowie tego nie zauważyli i ogłosili, że zajął czwarte miejsce. Andrzej Bachleda bez zwłoki udał się do stanowiska sędziów i przyznał, że powinien być zdyskwalifikowany, co też i się stało. Za ten sportowy gest otrzymał, jako pierwszy Polak, puchar „Fair-Pley”, ufundowany przez UNECSO. W następnych latach miał jeszcze wiele sukcesów sportowych: dwa medale zdobyte w narciarskich mistrzostwach świata (w 1970 r. - brązowy w kombinacji i w 1974 r. — srebrny w kombinacji alpejskiej), a także 2 medale złote i 4 srebrne , zdobyte na zimowych uniwersjadach w latach: 1966, 1970 i 1972. Wystartował również na XI Igrzyskach Olimpijskich w 1972 r. w Sapporo. Tam powierzono mu zaszczytną funkcję chorążego polskiej ekipy olimpijskiej. Nie zdobył jednak oczekiwanego medalu olimpijskiego, ale zajął dobre 9 miejsce w slalomie gigancie i 10 w slalomie specjalnym. Studiów nigdy nie ukończył. Ciągłe wyjazdy na zawody, treningi i w poszukiwaniu śniegu nie sprzyjały studiowaniu. Zrezygnował więc ze studiów i zamieszkał we Francji u podnóża Alp, pracując tam jako trener narciarski. Jego syn, również Andrzej, idzie w ślady ojca i w 1998 r. na XVIII Zimowych Igrzyskach Olimpijskich w Nagano zajął szóste miejsce w kombinacji alpejskiej, powtarzając tym samym sukces ojca.

W roku bieżącym upłynęło dokładnie 25 lat od chwili startu na igrzyskach ostatniego olimpijczyka z Politechniki Krakowskiej. Tym olimpijczykiem była Joanna Bartoszówna-Bronarska (ur. 14.02.1954) - starowała w gimnastyce sportowej w Monachium w 1972 r. Pierwsze swoje dwa tytuły mistrzyni Polski zdobyła w roku 1969 (w ćwiczeniach wolnych i na równoważni) mając zaledwie 15 lat. W następnych latach zdobyła jeszcze 8 tytułów mistrzyni Polski, a w 1971 r. wystartowała w mistrzostwach Europy, zajmując tam 25 miejsce w wieloboju. W następnym roku, gdy była w klasie maturalnej, została reprezentantką naszego kraju w letnich igrzyskach olimpijskich. Nie był o jej udany występ, gdyż zajęła dopiero 53 miejsce w wieloboju indywidualnym i 10 w wieloboju drużynowo. Po tych igrzyskach zakończyła swoją karierę i zrezygnowała ze sportu, podając jako przyczynę zmęczenie psychiczne i fizyczne. Czując przesyt sportu wybrała studia techniczne na Wydziale Chemii Politechniki Krakowskiej, które ukończyła w 1978 r. Będąc jeszcze studentką wyszła za mąż (mąż jest informatykiem)! wkrótce została matką czworga dzieci. Wspominając po latach swój udział w igrzyskach olimpijskich powiedziała, że było to dla niej nigdy nie zapomniane przeżycie.

Jak wynika z przedstawionego zestawienia, olimpijczycy z Politechniki Krakowskiej studiowali na trzech wydziałach tej uczelni: na Wydziale Architektury - 9, na Wydziale Mechanicznym - 3 i na Wydziale Chemii — 1.

W latach 1948-1972 w każdym roku olimpijskim na igrzyskach letnich i zimowych występowało po kilku sportowców z Politechniki Krakowskiej (od jednego do czterech). Naturalne jest więc pytanie, co spowodowało, iż od 1976 r. do chwili obecnej Politechnika nie miała już żadnego reprezentanta na igrzyskach olimpijskich. Okazuje się, że nie jest to tylko sytuacja występująca na Politechnice, lecz także w innych krakowskich uczelniach, z wyjątkiem Akademii Wychowania Fizycznego. W latach 1976 -1996 na 37 olimpijczyków z Krakowa tylko 12 było studentami, w tym jeden z AGH i 11 z AWF. Jest to również problem ogólnopolski, ponieważ coraz mniej polskich olimpijczyków podejmuje studia na innych uczelniach niż AWF. Można więc przypuszczać, iż w ostatnich latach uprawianie sportu na światowym poziomie stało się tak absorbującym zajęciem, że młodzi ludzie, marzący o karierze olimpijskiej, nie widzą możliwości pogodzenia studiów z wyczynowym uprawianiem sportu. Rzadko więc podejmują studia, a jeżeli już, to jedynie na Akademii Wychowania Fizycznego i to tylko wtedy, gdy ta uczelnia stwarza im bardzo dobre warunki do uprawiania sportu.

________________Zbigniew Porada
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produkcja wentylatorów, elektrownia Bełchatów
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rurociągi oczyszczalni ścieków “Czajka”, Warszawa




Wytwarzanie konstrukcji stalowych, rurociągów, kolan hamburskich, kanałów, zbiorników dla obiektów przemysłowych, a szczególnie energetycznych. Wykonywanie montażu mechanicznego elektrowni oraz elementów przemysłowych: konstrukcji stalowych, urządzeń, kanałów, turbin, rurociągów, instalacji odsiarczania i odazotowywania spalin. Wykonywanie remontów i modernizacji kotłów, turbin i urządzeń elektrowni. Budowa oczyszczalni ścieków i spalarni śmieci. Prowadzenie generalnego wykonawstwa.
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Fot. Krzysztof Komorowski

fragment ciepłowni Wola, Warszawa                                                       most na Narwi, Ostrołęka
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Fot. Krzysztof Komorowski
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